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Coraz więcej robotników i chłopów
zaciąga warty na cześć 1 Maja

święta solidarności mas pracujących
Do wart produkcyjnych na cześć 1 Maja — święta solidarności klasy 

robotniczej całego świata, przystępują coraz to nowe tysiące robotników. 
Postanawiają oni powitać Święto Pracy dalszymi wielkimi sukcesami w 
podnoszeniu Ilości i jakości produkcji, w umacnianiu siły Polski Ludo­
wej.
We Wrocławskiej Fabryce Wago­

nów „Pafawag" p-ierwsj do wart na 
cześć 1 Maja stanęli ślusarze bryga­
dy młodzieżowej im A Smoczyka. 
Brygada zobowiązała się wykonać o- 
póżnione o 20 dni prace przy monto­
waniu zespołów do wnętrz wagonów 
osobowych w planowym terminie, to 
znaczy do dnia I Maja

Apel brygady im A Smoczyka na­
tychmiast obiegł całą fabrykę.

Młodzi spawacze brygady im Ro­
kossowskiego z wydziału W-5 odpo­
wiedzieli na apel swych kolegów jed 
nomyślnym zaciągnięciem wart. Ob. 
Grzywna podniesie stopień przekro­
czenia normy z 200 do 250 proc., 
ob. Linke podniesie swą wydajność 
o 20 proc i wykonywać będzie 320 
proc normy.

Na przodującym wydziale W-7, re- I 
alizu.iącym z powodzeniem dodatko­
we zobowiązania 1-majowe, zaciąg­
nięto już ponad 200 wart 
W zakładach 
woj. krakowskiego

Ok 45 tys. robotników w woj
kowskim pełni już warty produkcyj­
ne na cześć 1 Maja.

W 416 zakładach pracy, w halach 
produkcyjnych, przy warsztatach i 
maszynach obróbczych zatknięto czer) wymkt 
wone proporce. Rośnie wydajność 
pracy

Wspaniałe sukcesy osiągają pod-1 
ezas wart górnicy kopalń krakow­
skich. Rębacz przodowy ob. Korzec 
i kopalni „Brzeszcze" podniósł swą 
wydajność o ponad 40 proc. Jego

kra-

towarzysz prany, znany przodow­
nik górniczy Korbel pełniąc wartę, 
realizuje swe zadania wydobywcze 
w około 240 proc.

35 tysięcy robotników 
Kielecczyzny na wartach

Ponad 35 tys. robotników woj. kie­
leckiego zatknęło na swych stanowi­
skach czerwone proporczyki, oznaj­
miające pełnienie warty na cześć 
1 Maja. Inicjatywa podniesienia wy­
dajności w okresie przed dniem mię­
dzynarodowej solidarności mas pra­
cujących w walce o pokój wyszła od 
metalowców ze Starachowickich Za­
kładów Samochodowych. Pierwsi 
podjęli tu nowe zobowiązania Ku­
charski i Kunicki. Kucharski pod­
niósł wydajność pracy o 25 proc, i u- 
zyskuje obecnie 226 proc. Kunicki — 
znany działacz KPP i PZPR — pod­
niósł wyrabianie normy ze 187 do 205 
proc.
Piotr Hodor 
wykonał zadania 6 lat

Szeroko rozwinięta walka o tytuł 
najlepszego w zawodzie, prowadzona 
przez załogę Sosnowieckich Zakł. 
Budowy Kotłów, przynosi poważne

woi.
Ul'0*

rur, przeróbkach pieca itp., Hodor 
skrócił znacznie czas produkcji.
Chłopi woj. łódzkiego 
zaciągają warty

Mieszkańcy 1.800 gromad 
łódzkiego, którzy dla uczczenia
dziin Prezydenta Bieruta postanowili 
przeprowadzić siewy zbóż kłosowych 
maszynowo, używając nasion kwali­
fikowanych oraz zakończyć kampa­
nię siewną w terminach krótszych niż 
zaplanowano — zameldowali już o

realizacji swych zobowiązań. Obecnie 
w większości tych wsi chłopi zacią­
gają warty na cześć 1 Maja, podej­
mując dodatkowe zobowiązania w za 
kresie podniesienia wydajności swej 
pracy j przedterminowego ukończe­
nia robót polowych przy siewach i I 
sadzeniu roślin okopowych.

M.in. po szybkim i starannym za­
siewie zbóż, przeprowadzonym w ter 
minie o 3 dni krótszym, warty pierw­
szomajowe zaciągnęli chłopi gromad 
Kolonia, Osiny i Kamień gminy Cha- 
bielice pow. piotrkowskiego.

Naród radziecki wita 1 Maja
nowymi sukcesami produkcyjnymi

Prenumerata miesięczna zł 
4.05. zamlejse 4.50 Prenu­
meratę przyjmuje PKP 
„Ruch". Warszawa. Konto 
PKO 1-4691 Ogłoszenia 
drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za teKstem zł 
>.— za 1 mm. specjalne zł 

18.— za wiersz Konto 
PKO 1-717/110.

CENA 15 gr

Prezydent Bierut
i Prezydent Pieck 

ufundowali puchary 
na Wyścig Pokoju

Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
ufundował puchar dla zwycięskiej 
drużyny kolarskiej w V Międzynaro­
dowym Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland" i „Ru- 
deho Prava". Puchar na Wyścig Po­
koju ufundował również Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Wilhelm Pieck.

Znany przodownik pracy i wy­
bitny racjonalizator tego zakładu - 
— ślusarz Piotr Hodor — zameldo­
wał 23 kwietnia o przedtermino­
wym wykonaniu zadań przypada­
jących na niego według obowiązu­
jących norm na okres 6 lat 
Jako długoletni pracownik zakła­

dów, Hodor zatrudniony jest przy 
gięciu rur na gorąco. Wykonując w 
I kwartale przeciętnie 250 procent 
normy, w czasie realizacji zobowią­
zań na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezyderita Bolesława Bler-uta i Swię 
ta 1 Maja osiągał 290—300 proc, nor­
my. Przez liczne drobne usprawnie­
nia, dokonane na swoim stanowisku 
pracy, jak np zmechanizowanie do­
stawy piasku używanego przy gięciu

MOSKWA (PAP) W atmosferze 
wielkiej aktywności politycznej i pro 
dukcyjnej wita naród radziecki Swię 
to Pierwszomajowe Na ulicach miast 
panuje ożywiony ruch. Stolice repu­
blik związkowych, miasta, wsie przy 
bierają odświętną szatę. Szczególnie 
pięknie wyglądać będzie podczas ob­
chodu pierwszomajowego stolica 
Związku Radzieckiego — Moskwa. 
Setki brygad dekoracyjnych przybie 
rają stolicę w odświętną szatę.

Wiadomości, napływające z całego 
kraju, podają, że hasła pierwszoma­
jowe KC WKP(b) spotkały się z go­
rącym oddźwiękiem wśród całego na 
rodu radzieckiego. W zakładach prze 
myślowych rozwija się z godziny na 
godzinę współzawodnictwo, podjęte 
dla uczczenia wielkiego święta bra­
terstwa ludu pracującego całego 
świata.

Zaciągając pierwszomajowe, Sta­
cha nowskie warty pracy, radziecka 
klasa robotnicza walczy o nowe 
sukcesy wytwórcze, o dalszy wzrost 
potęgi państwa radzieckiego Z dnia 
na dzień wzrasta liczba zakładów 
przemysłowych, które składają zwy­
cięskie meldunki o przedtermino- 
wyrń wykonńnih kwietniowych pla­
nów produkcyjnych. Zakłady mos­
kiewskie dają państwu ogromne po­
ści ponadplanowej produkcji — ob­
rabiarek, maszyn, paetali, towarów 
masowego spożycia.

Warty s-tachano-wskie zaciągnęły 
setki tysięcy robotników leningradz- 
kich. W zakładach „Elektrosiła" do­
biega końca montaż potężnej turbi­
ny. Meldunek o przedterminowym 
wykonaniu zadań produkcyjnych zło 
żyli pracownicy potężnego kombina­
tu metalurgicznego w Czelabińsku.

Wyścig Pokoju już jutro

lilio' ”81

Jutro rozpoczyna się wielki Wyścig Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praha, zorganizowany przez redakcje „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch­
land" i .„Rudeho Prava“. Do Warszawy przybyły już zespoły zagraniczne. 
Na zdjęciu drużyna Niemieckiej Republiki Demokratycznej przejechała 
ok. 200 km z szybkością 30 — 45 km na godzinę. Foto CAF

Wielki pochód 1-majowy w Warszawie
Uroczystości, akademie i imprezy w całym kraju

Stołeczny Komitet Obchodu 1 Maja opracował program uroczystości i im­
prez 1-majowych w Warszawie.

1 maja o godz. 10 rozpocznie się wiel­
ki pochód, którego trasa — podobnie jak 
w r. ub. — przebiegać będzie Alejami 
Jerozolimskimi. Trybuny znajdować się 
będą przed Domem Partii.

Czołówkę pochodu tworzyć będą pocz 
ty sztandarowe centralnych władz par­
tii i organizacji masowych. Za poczta­
mi sztandarowymi będą szli słuchacze 
szkół partyjnych PZPR.

. Następną będzie grupa najmłodszych: 
przemaszeruje 2 tys. harcerzy warszaw­
skich, a wraz z nimi grupa dzieci kore-

Liczne wystawy i kiermasze w całym kraju
w czasie »Dni Oświaty, Książki i Prasy«

odbędzie się w 
kortach CWKS 

impreza artystyczna 
„Życia", podczas 

I rozdanie nagród 
naszego konkursu 
tradycje Konstytu- 

Rzeczy pospolitej

IMU-LAUREACI KONKURSU 
18 maja w Warszawie

18 maja br. 
Warszawie na 
wielka
ARTOSU i 
której nastąpi 
zwycięzcom 
„Narodowe 
cjj Polskiej 
Ludowej"

W imprezie 
znani artyści 
skich.

W programie dnia zwiedzanie 
Warszawy autokarami oraz 
wspólny obiad w Domu Dzien­
nikarza.

Laureatom naszego konkursu 
spoza Warszawy prześlemy spe­
cjalne karty, uprawniające do 
bezpłatnego przejazdu i wzięcia 
udziału we wszystkich impre­
zach tej wspólnej niedzieli.

Zwycięzcy konkursu - warsza­
wiacy otrzymają bilety na im­
prezę artystyczną.

Dalsze szczegóły zamieścimy 
w najbliższych dniach.

tej wezmą udział 
acen warszaw-

Główny Komitet Obywatelski Dni 
Oświaty, Książki i Prasy ogłosił ha­
sła, pod którymi przebiegać będą te­
goroczne „Dni".

Hasła te mobilizują społeczeństwo 
do jak najżywszego udziału w życiu 
kulturalnym, do walki o rozszerzenie 
oraz umocnienie narodowego frontu 
walki o pokój i plan 6-letni.

Hasła podkreślają znaczenie praw­
dziwej kultury w walce o pokój i bra­
terstwo ludów oraz zwracają uwagę 
na wspaniałe osiągnięcia i możliwości 
rozwoju nauki i oświaty w Polsce Lu­
dowej Szereg haseł poświęconych 
jest roli prasy, walczącej o pokój, mo 
bilizującej do zwycięskiego wykony­
wania zadań planu oraz zwalczającej 
— w oparciu o rzesze korespondentów 
robotniczych i chłopskich — biurokra 
cję i szkodnictwo.

„Pałac Kultury i Nauki — wielki 
dar ZSRR — wypełnimy osiągnięcia­
mi postępowej kultury polskiej”, „Nie 
śmiertelne dzieła Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina uczą nas walczyć i 
zwyciężać", „Avicenna, Leonardo da 
Vinci, Gogol, Hugo — to pomniki po­
stępowej myśli ludzkiej" „Naukow­
cy! Zacieśniajcie więź teorii z prak-

tyką, nawiązujcie jeszcze ściślejszą 
łączność z przodownikami pracy miast 

wsi" — głoszą m.in. hasła „Dni".
Hasła Dnii Oświaty, Książki i Pra­

sy, jak najostrzej piętnują imperia­
listycznych podżegaczy wojennych i 
ludobójców amerykańskich — wro­
gów pokoju i kultury.

i

Wybitny przedstawiciel zakonu Jezuitów ks. A. Tondi
przeszedł do

RZYM (PAP) — Jeden z wybitnych 
przedstawicieli zakonu Jezuitów, wi­
cedyrektor Wyższego Instytutu Kul­
tury Religjnej i profesor katolickie­
go uniwersytetu gregoriańskiego w 
Rzymie, ks. Alighieri Tondi złożył 
oświadczenie, w którym podał do wia­
domości, że wystąpił z zakonu Je 
zuitów i że zgłasza akceó do obozu 
lewicy.

Oświadczenie ks. A Tondi'ego wy­
wołało ogromne poruszenie w Wa­
tykanie. Jest ono również żywo ko­
mentowane w kołach politycznych 
stolicy Włoch.

Ks. A. Tondi udzielił wywiadu 
dziennikowi demokratycznemu „Pae- 
se“, w którym tłumaczy 
swego kroku.

Tondi zaznacza m . in., 
watykańskie w swej walce
pem posługują się terrorystyczną pro­
pagandą i wykorzystują bez skrupu­
łów Ewangelię. Chrześcijańska de­
mokracja, która jest partią Watyka­
nu, zdobyła większość w wyborach

motywy

że koła 
z postę-

obozu lewicy
parlamentarnych we Włoszech w r. 
1948, dzięki poparciu Anglo Amery­
kanów oraz kapitalistów — podkre­
ślił Tondi — Gdy doszła ona do 
władzy, nie zrealizowała żadnego 
punktu swego programu społecznego, 
który głosiła podczas wyborów. Rząd 
chrześcijańskiej demokracji we Wło­
szech nie przeprowadził żadnych re­
form społecznych i podporządkował 
całkowicie interesy Włoch polityce 
amerykańskiej, zmierzającej do roz­
pętania agresywnej wojny

Tondi zaznaczył, że między naj­
wyższymi przedstawicielami Watyka 
nu a awanturnikami faszystowskimi 
istnieje ścisłe przymierze. Koła wa­
tykańskie liczą na powrót faszyzmu, 
na interwencję obcych wojsk, na woj­
nę i na bombę atomową

.Fakty te — stwierdza w zakoń- 
skioniły mnieczeniu ks. Tondi

do przystąpienia do obozu lewicy. 
Jestem szczęśliwy, 
wreszcie na drogę opromienioną 
czystym światłem prawdy".

iż wyszedłem

Przygotowania do tegorocznych Dni 
Oświaty, Książki i Prasy ogarnęły już 
miasta i wsie w całym kraju.

W woj. gdańskim w ponad 380 za­
kładach pracy związki zawodowe bio- 
rą żywy udział w organizowaniu wy­
staw książek j stoisk kiermaszowych 
z wydawnictwami. Staraniem organi­
zacji związkowych j Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w Gdańsku 
zorganizowana będzie wielka wysta­
wa i konkurs gazetek fabrycznych, 
poświęconych 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i świętu 1 Maja.

We wszystkich województwach 
przygotowuje się setki różnych wy­
staw

W woj. poznańskim dorobek kul 
turalny Polski Ludowej zobrazuje 
około 300 wystaw, organizowa­
nych przez biblioteki powszechne, 
których sieć wzrosła w tym woje­
wództwie po wyzwoleniu do licz­
by 32 bibliotek powiatowych i miej 
skich, 321 bibliotek gminnych o- 
raz bez mała 2 tysięcy gromadzkich 
punktów bibliotecznych, liczących 
łącznie ponad 1.300 tys. egz. ksią­
żek.
Podczas Dni Oświaty, Książki i 

Prasy kiermasze książek zorganizo­
wane będą nie tylko w miastach, ale 
również i w gminach wiejskich. W 
woj poznańskim np. kiermasze po­
łączone z imprezami artystycznymi i 
zabawami ludowymi odbędą się w 
około 200 gminach. W woj. koszaliń­
skim oprócz kiermaszy w gminach,

Delegacja polska 
wyjechała do Bułgarii 
na święto 1 Maja

26 bm. opuścili Warszawę, udając się 
do Sofii przedstawiciele związkowców 
polskich: wiceprzewodniczący Okręgo­
wej Rady Związków Zawodowych w Ło­
dzi — Wacław Olszewski i zasłużony 
przodownik pracy, brygadzista z Zakła­
dów Mechanicznych „Ursus" — Włady­
sław Katuszewski.

Delegaci polscy wezmą udział w ob­
chodach święta 1 Maja w Bułgarii.

przy wszystkich sklepach gminnych 
spółdzielni urządzone zostaną sto­
iska z książkami. W woj. gdańskim 
gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" organizują na wsi 111 sto­
isk sprzedaży książek, połączonej z 
loterią książkową. Książek dostar­
czać będą ludności wiejskiej także 
wielotysięczne rzesze kolporterów. 
W woj. gdańskim np. lotnym rozpro­
wadzeniem książek zajmie się około 
10 tysięcy młodzieży zrzeszonej w 
ZMP, junaków SP i- harcerzy.

chodów będzie wiozło różne emblematy 
i makiety, symbolizujące produkcję i 
osiągnięcia poszczególnych zakładów.

Na pochód 1-majowy do Warszawy 
przybędzie wielotysięczna grupa chło­
pów z woj. warszawskiego Wystąpią 
oni w ludowych strojach. Chłopi będą 
prowadzić wielką ilość maszyn rolni­
czych.

Po południ® przewidziane są liczne 
festyny ludowe, zabawy, występy ar- 
tystyczne, imprezy sportowe itp. Za- 

.... r t---- dzielnico­
wych festynów, m. in. na placu Dzier­
żyńskiego. Na Mariensztacie odbędzie 
się zabawa młodzieży. Teatry stołecz­
ne, zespoły artystyczne, orkiestry wy­
stąpią w parkach i na placach z bo­
gatymi programami.

ańskich, przebywających w Polsce. Za 
nimi — wielka kolumna sportowców.

Pierwsza z dzielnic stolicy będzie szła 
dzielnica Praga-Południe, której zakła­
dy przemysłowe, jak np Zakłady im. 
Komuny Paryskiej, Zakłady im. Dymi­
trowa, WZPO im Gbrońśow Warszawy, 
odniosły wielkie gukcesy w realizacji zo­
bowiązań dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Ś.wj,ę|ą.ił-Mg-: 
ja. -Załogi przygotowałyrju? liczn.e wy- projektowano 8 Wielkich:
kresy i makiety, które ilustrować będą 
osiągnięcia w walce o' plan.

Wspaniale przygotowują się do po­
chodu budowniczowie nowej socjali­
stycznej Warszawy. Wśród nich bę­
dzie kroczyła grupa budowniczych Pa 
łacu Kultury i Nauki, demonstrując 
wspaniałe maszyny radzieckie. Na 25 
samochodach wieziona będzie wielka 
wystawa ilustrująca rozbudowę War 
sza wy.

Na 15 ciężarówkach wieziona będzie 
wystawa przedstawiająca postępowe, 
rewolucyjne, narodowe tradycje Woj­
ska Polskiego.
Załoga FSO na Żeraniu wystąpi w po­

chodzie z wielką kolumną samochodów 
M-20 „Warszawa" a robotnicy Fabryki 
Motocykli — z kolumną popularnych 
SHL-ek. Akademia Sztuk Plastycznych 
przygotowała ruchomą wystawę kukieł, 
przedstawiających wodzirejów obozu 
imperialistycznego. Przeszło 100 samo-

Kim Ir-sen wzywa naród koreański
do walki przeciwko wojnie bakteriologicznej

PEKIN (PAP) Jak donosi z Phe- 
njanu agencja Nowych Chin, gene­
rał Kim Ir-sen wydał rozkaz doty­
czący wzmożenia walki przeciwko 
niebezpieczeństwom związanym z u- 
żywaniem broni bakteriologicznej 
przez interwentów amerykańskich.

Kim Ir-sen zwraca uwagę na oko­
liczność, że nieprzyjaciel stosuje broń 
bakteriologiczną w bardzo szerokim 
zakresie. Niebezpieczeństwo wybu­
chu epidemii staje się coraz większe 
w miarę ocieplania się. Wszystkie in­
stytucje rządowe i organizacje spo­
łeczne wraz z całą ludnością powin­
ny zwiększyć czujność i wykonywać 
ściśle dyrektywy Komitetu Wojsko­
wego Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej w sprawie zwalcza­
nia następstw wojny bakteriologicz­
nej.

WIEC PROTESTACYJNY 
W LONDYNIE

LONDYN (PAP) W Londynie odbył 
się wielki wiec protestacyjny prze­
ciwko rozpętanej na Dalekim Wscho 
dzie przez interwentów amerykań­
skich wojnie bakteriologicznej. Wiec 
zorganizowany został przez Komitet 
Obrońców Pokoju w Londynie.

Sprawozdanie z działalności komi­
sji Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników - Demokratów wygłosił 
członek tej komisji — Jack Gaster.

W jednomyślnie przyjętej rezolucji 
uczestnicy wiecu w imieniu miesz­
kańców Londynu, protestują prze­
ciwko zbrodniom amerykańskim i do 
magają się, aby rząd brytyjski 
wszczął natychmiast kroki, w celu 
położenia kresu wojnie bakteriolo­
gicznej. Rezolucja wzywa również do

walki o wycofanie wojsk brytyjskich 
z Korei.

Duchowny kościoła anglikańskiego 
— Jack Bogis, stwierdził na wiecu, 
że brytyjska prasa burżuazyjna po­
mija milczeniem zeznania Jacka Ga- 
stera o zbrodniach amerykańskich w 
Korei. Bogis wezwał uczestników 
wiecu, aby domagali się wolności 
słowa dla Gastera, który winien o- 
powiedzieć narodowi brytyjskiemu 
prawdę o wojnie bakteriologicznej w 
Korei.

Przygotowania tu Polsce
W całym kraju trwają intensywne 

przygotowania do uroczystego obcho­
du święta 1 Maja.

Starannie przygotowują się do ob­
chodów 1-majowych przodujące a- 
matorskie zespoły ZPB im. Stalina, 
Zakładów Mechanicznych im Strzel­
czyka, ZPB im. Harnama, ZPDz im. 
Buczka, Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego i setki innych.

Wytężone przygotowania trwają 
również na wyższych uczelniach Kra 
kowa. ZMP-owcy Uniwersytetu Ja­
giellońskiego omawiają w grupach, 
studenckich historię i tradycje świę­
ta 1-majowego

Studenci Akademii Sztuk Plastycz­
nych w Krakowie pod kierunkiem 
swych profesorów opracowują deko­
racje dla około 30 największych za­
kładów pracy woj. krakowskiego, m. 
in. dla robotników Nowej Huty, za­
łogi Zakładów Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie i Fabry­
ki im. F. Dzierżyńskiego w Chrzano­
wie.

We wszystkich szkołach wojewódz­
twa szczecińskiego dekoracje gma­
chów szkolnych, klas i świetlic są 
już w większości gotowe. Wiele po­
mysłowości przejawiła młodzież w 
przygotowaniu transparentów, plansz 
i gazetek ściennych, poświęconych 
wielkiemu Świętu klasy robotniczej.

Niemieccy bojownicy o pokój
wśród szczecińskich robotników

Dwa dni spędzone w Szczecinie przez 
delegację niemieckich bojowników o po­
kój — przodowników pracy z miast 
i wsi, przedstwicieli partii politycznych, 
organizacji społecznych, świata nauki 
i kultury NRD przeistoczyły się w ma­
nifestacje przyjaźni narodu polskiego z 
narodem niemieckim.

Owacyjnie przywitała gości zatoga 
szczecińskiego portu. Słowa przewodni­
czącego Rady Zakładowej Kubaśzewskie 
go mówiące o tym, że klasa robotnicza 
całej Polski z głęboką sympatią śledzi 
i popiera walkę o zjednoczenie Niemiec, 
wywołują burzliwą manifestację uczuć 
przyjaźni i braterstwa.

Kwiatami przywitali przybyłych gości 
pracownicy budującej się w Szczecinie 
nowoczesnej fabryki papieru i celulozy.

„Z radością solidaryzujemy się z wal 
ką i pracą naszych niemieckich przyja­
ciół — powiedział sekretarz Podstawo 
wej Organizacji Partyjnej Jerzy Pilew­
ski.

Wspólnie budujemy wielką I niewzru­
szoną przyjaźń narodów polskiego i nie­
mieckiego, opartą na nowych, socjali­
stycznych podstawach”.

Serdeczne przyjęcie zgotowały go­
ściom z NRD dzieci szczecińskiego Pa­
łacu Młodzieży. Dagna Weis przekaza­
ła szczecińskim dzieciom pozdrowienia 
od dzieci z Penkun.

Dzieci szczecińskiego Pałacu Młodzie­
ży z radością oprowadzały swoich gości 
po bibliotekach, modelarniach, po ogród­
kach miczurinowskich, a n.- pożegnani* 
przekazały serdeczne pozdrowienia dla 
kolegów z Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Na zakończenie pobytu gości z NRD, 
27 bm, w godzinach popołudniowych od­
było się przyjęcie w salach Woj Rady 
Narodowej w Szczecinie, po czym dele­
gacja niemiecka odjechała, żegnana na 
granicy przez przedstawicieli szczeciń­
skich zakładów pracy.



ZYCIE

Propozycje „rozbrojeniowe" St. Zjednoczonych

zagrażają bezpieczeństwu całego świata
Przemówienie Malika w Komisji Rozbrojeniowej ONZ

NOWY JORK (PAP). 25 kwietnia odbyło się posiedzenie drugiego 
komitetu komisji rozbrojeniowej ONZ, który omawia osławione propo­
zycje amerykańskie w sprawie „ujawniania i sprawdzania" informacji 
o zbrojeniach i siłach zbrojnyeh.

Przedetawiciel ZSRR J. Malik w 
przemówieniu swym wykazał na 
konkretnych przykładach agresyw­
ną treść propozycji amerykańskich 
i zdemaskował obłudne twierdzenia 
delegacji USA oraz popierających 
ją delegacji Anglii i Francji, które 
usiłują narzucić komisji rozbroje­
niowej te propozycje, jakkolwiek 
nie mają one nic wspólnego ani z 
zakazem broni atomowej, ani ze 
sprawą utrwalenia pokoju między­
narodowego i współpracy między 
narodami.

Malik podkreślił, że gdyby zasto­
sowano amerykański system „ujaw­
niania i sprawdzania" informacji o 
zbrojeniach i 6:łach zbrojnych, nie 
uwzględniający zupełnie 6prawy za­
kazu broni atomowej i redukcji zbro 
jeń, przytłaczająca większość państw 
znalazłaby s.ę w upośledzonej sytu­
acji w porównaniu ze Stanami Zjed 
noczonymi. Propozycje amerykań­
skie przewidują, że państwa te nie 
tylko miałyby przedstawić komplet­
ne dane o wszystkich 6woich zbro­
jeniach i siłach zbrojnych, lecz po­
nadto zostałyby poddane dokładnej 
kontroli z ziemi i powietrza.

Równocześnie te państwa pozba­
wione byłyby wszelkiej gwarancji, 
że z chwilą, gdy nadejdą „ostatnie 
stadia", o których wspominają pro­
pozycje amerykańskie, Stany Zjed­
noczone, dysponujące bronią atomo­
wą i innymi rodzajami broni maso-

ta- 
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Związkowcy chińscy
przybyli do Warszawy

27 bm. przybyła do Polski na zapro­
szenie CRZZ 6 osobowa delegacja związ 
kojców chińskich, która weźmie udział 
w uroczystościach 1-tnajowych w Polsce. 
Na czele delegacji stoi przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodowe­
go Dokerów Chin ■-=- An Li-fu.

Ną lotnisku w Warszawie gości chiń­
skich przywitali: przedstawiciele Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych 
z wiceprzewodniczącym CRZZ — Ta­
deuszem Ćwikiem i sekretarzem CRZZ 
— Zygmuntem Kratko na czele oraz de­
legacje zarządów głównych branżowycli 
związków zawodowych:

Obecny był również Charge d‘Affaires 
Ambasady Chińskiej w warszawie — Li 
Eji-ćźu 1

------------------

Przyjęcie w ambasadzie NRD w Warszawie
z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej

wej zagłady, Istotnie odsłonią 
jemnicę, którą otaczają tę broń, 
dzielą kompletnych informacji w 
sprawie, zgodzą się na ich spraw­
dzenie i — co najgłówniejsze — wy 
rażą zgodę na zakaz broni atomo­
wej i innych rodzajów „tajnej" bro­
ni. Gwarancji takiej nie ma i być 
nie może, albowiem Stany Zjedno­
czone, rozporządzając bronią atomo­
wą, już obecnie uprawiają politykę 
argesji i przygotowania nowej woj­
ny światowej, proklamując oficjal­
nie nie politykę pokoju, lecz polity­
kę siły. j

Oczywiste jest — mówił dalej 
przedstawiciel ZSRR — że cały 
sens tych propozycji polega na 
tym, aby uzyskać przede wszyst­
kim kompletne informacje o zbro­
jeniach i siłach zbrojnych innych 
państw, ale utrzymywać w tajem­
nicy swoją broń atomową i wszy­
stkie inne rodzaje broni masowej 
zagłady, zwiększać zapasy tej bro­
ni i używać jej bez żadnej kon­
troli, zapewniając w ten sposób 
sobie przewagę nad innymi pań­
stwami nie posiadającymi broni 
atomowej, które ponadto miałyby, 
w myśl planu amerykańskiego, 
ujawnić wszystkie swoje tajemni­
ce wojskowe. Groziłoby to bezpie­
czeństwu tych państw.
Przypominając treść propozycji 

radzieckich, Malik stwierdził, że 
Związek Radziecki proponuje równo 
czesne i natychmiastowe rozwiąza­
nie wszystkich problemów związa­
nych ze sprawą redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej, a mianowi­
cie zarówno problemu zakazu broni 
atomowej jak j sprawy ścisłej kon­
troli międzynarodowej, problemu 
istotnej redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych oraz problemu udzielania in­
formacji o wszystkich zbrojeniach 
i siłach zbrojnych i sprawdzania 
tych informacji. Stany Zjednoczone 
są temu przeciwne. Na tym polega 
istota naszych rozbieżności. A zatem 
rozbieżności te mają charakter za­
sadniczy. Wszelkie więc apele ze 
strony delegata USA i jego partne­
rów o wnoszenie poprawek do pro­
pozycji amerykańskich mają charak 
ter jawnie demagogiczny, oczywiste 
jest bowiem, że żadne zmiany, żad­
ne poprawki .w danym wypadku nie 
pomogą.

Przemawiający następnie przedsta 
wiciel Stanów Zjednoczonych Cohen 
usiłował zrzucić z USA odpowie- 
działainość za obecną napiętą sytua­
cję i oznajmił, że Stany Zjednoczo­
ne przygotowują „broń naukową", 
tj. atomową i bakteriologiczną rze­
komo w celach obronnych.

Odpowiadając przedstawicielowi 
Stanów Zjednoczonych Malik 6twier 
dził, że delegacja radziecka nie wi­
dzi żadnych powodów, które by nie 
pozwalały jej na popieranie swych 
argumentów oświadczeniami amery­
kańskich osobistości oficjalnych, al­
bo też zmuszały ją do przemilczania 
faktu używania przez amerykańskie 
siły zbrojne haniebnej broni bakte­
riologicznej w Korei i w Chinach. 
Jest to znane całemu światu — po­
wiedział delegat radziecki — i nie 
potrzebujemy bawić się tu w cho­
wanego.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych — Oświadczył dalej Malik — 
przytaczał cytaty z oświadczeń Ge­
neralissimusa Stalina i ministra 
spraw zagranicznych Wyszyńskiego 
w sprawie bomby atomowej.

Tak jest, Związek Radziecki po­
siada bombę atomową, produkuje 
bombę atomową, ale proponował 
on zakazanie broni atomowej 
wówczas, • kiedy przedstawiciele 
USA uważali, że Związek Radzie­
cki nie ma bomby atomowej i pro 
ponuje to również teraz, kiedy

wszystkim wiadomo, ie posiada 
on bombę atomową. Związek Ra­
dziecki proponował i proponuje 
zakazanie broni atomowej i usta­
nowienie ścisłej kontroli między­
narodowej nad przestrzeganiem 
tego zakazu.
Stany Zjednoczone były temu 

przeciwne wtedy, gdy uważały się 
za monopolistów w dziedzinie broni 
atomowej. Są one przeciwne temu 
również obecnie, kiedy jak wszyst­
kim wiadomo, dawno już utraciły 
swój „monopol" na bombę atomo­
wą. Polityka Związku Radzieckiego 
jest wierna przyjętym zasadom i 
konsekwentna. Wiemy, co to jest 
bomba atomowa, posiadamy ją i, 
produkujemy, ale proponujemy jej 
zakazanie. Wy odrzucacie naszą pro 
pozycję. Na tym polega istota na­
szych rozbieżności w tej sprawie. 
Związek Radziecki jest za zakazem 
broni atomowej, Stany Zjednoczone 
są temu przeciwne.

Kończąc Malik stwierdził, że przy­
jęcie przez komisję rozbrojeniową 
ONZ propozycji radzieckich przyczy 
niłoby się poważnie do utrwalenia 
pokoju f bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. Stoi temu jednak do­
tychczas na przeszkodzie stanowisko 
USA.

Na tym obrady komitetu za­
mknięto, nie wyznaczając terminu 
następnego posiedzenia.

ZHP w 
ZHP im.

Drutyn*
w Zam

Listy do Prezydenta Bie
z okazji 60 rocznicy urodzin

Podajemy kolejny wyltas listów z 
zobowiązaniami i życzeniami, które 
napłynęły do Prezydenta R.P. Bole­
sława Bierut* z okazji 60 rocznicy 
Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Kolę PCK, przy Szkole Podstawowej w 

Paniapwlcach. Szkoła Podstawowa w Ni* 
Zyniu, Zasadnicza Szkoła Budowlano-D: ze 
wna w Ostrzeszowicach, Szkoła Podstawo­
wa w Kątach, Szkoła Podstawowa w Ma­
niakach, Technikum Pocztowe w Lodzi, 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Cieszynie, Przedszkole w Cieszynie, Za­
sadnicza Szkoła Metalowa w Łęcznej, Słu­
chaczki Kursu Wstępnego dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli w Siedlcach, szkoła Pod­
stawowa w Niewiatrowle, Szkoła_Podsta 
wowa w Zaborowie, Drużyna 
Brzozowie Nowym, Drużyna 
Młodej Gwardii w Baranowie, 
ZHP przy Szkole Podstawowej ____
brzusie. Drużyna ZHP przy Bzkole Pod­
stawowej w Naszymiu, Szkoła Podstawo 
wa nr 51 w Warszawie, Szkoła Podstawo­
wa nr 70 w Warszawie, Szkoła Podstawo­
wa nr 7 w Jarosławiu. Szkota Podatawowa 
nr 2 w Wołominis, szkoła Oiólnokszlal- 
cąca stopnia licealnego w Palenicy. Srko 
ła Podstawowa im. Dąbrówki w Mińsku 
Maz., Ekspozytura PKS w Częstochowie, 
Gromada Karwin, Szlto’a Przemysłowa 
Koksochemiczna w c. cach, Szkoła Pod­
stawowa w Wólce Zamkowej. Gromada 
Szarblce, Szkoła Podstawowa nr J1 w Gdy 
nl Orłowie, Zasadnicza Szko.a Metalowo 
Odlewnicza w Ciechanów,e, Komitet Ro­
dzicielski Państwowego Liceum Wycho 
wawczyń Przedszkoli we Wrocławiu. Pań 
stwowe Technikum Rolnicze w Cieszynie, 
Szkoła Podstawowa w Chrustach, Szkoła 
Podstawowa w Nowych Smarchowieach, 
Szkoła Podstawowa w Budach Łańcuc­
kich, Szkoła Podstawowa w Psarach, Szko 
ła Podstawowa nr 1 w Tomaszowie Lubej 
skim. Drużyna ZHP przy szkole Podsta­
wowej w Ligocie, Szkoła Podstawowa w 
Trzebiatowie, Szkota Podstawowa we Wło 
darce Szkoła Podstawowa w Gosławic, 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Gryficach, 
Szkoła Podstawowa w Nowym Mleko ie. 
Zasadnicza szkoła Drzewna w Skórczu, 
szkoła Podstawowa w chomętowle, Szko­
ła Podstawowa w Bleczynie, Szkoła Pod­
stawowa w Prualnowte, Szkoła Podstawo-

w* w Barkowle, Szkota 
Trzygłowie. Szkota ł'o<Uta 
zimę, Szkota PoSaiawezi 
Szkoła Podatawowa w K 
kum Rolnicze w Rogoanier, 
Mechaniczne w Zawierciu, 
Finansowe w Oatrowtu 
chnikum Handlowe w Bochni, 
Górnicze nr 1 w Bytomiu, 
wowa w Pniewie, Szkota 
Sucpodębiu, Drużyna ZHP 
Skiego przy Szkole Podats 
cach. Szkoła Podatawowa 
Szkoła Podstawowa w Ty 
ła Ogólnokształcąca Stopnia 
go w Branicach, Szkota 
Czerwinie, Szkoła 
nowie, Szkota Podstawowa 
Sskota Podstawowa w 
we Liceum Pedagosietną 
spółdzielnia Pracy Krawiec 
praca" w Lidzbarku Warm 
Konferencja Wyborcza ZMr w 
Zakłady Wyrobów Pap.ez 
wie, onieżnleńakle Zakłady 
duetowego. Maciaka Zawodowe 
Żarna w Zakopanem, Zarząd 
Związku Cechów w Grud 
ka Wojskowa KBW we W 
dcielnia inwalidów im Boi 
w Lipianach, szpital Goni 
szallnie, Apteka Społeczna nr 
rzowie, Młyn w Oieśme SI 
wowa Organizacja Partyjna przy 
stwie Leśnictwa, Okręgowy 
chów Rzemieślniczych w 
rząd Izby Rzemieślniczej 
węzeł w Starym Sączu, B; 
dy Gastronomiczne, Powi 
SD w Mielcu, Spółdzielnia 
sko • Kuśnierska w Bytomia, 
„EksceJsior" w Iwoniczu 
dium Wojewódzkiej Rady N 
Kielcach, Nadleśnictwo w Po 
akie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
halnej w Pasłęku, Komitet 
PZPR w Kielcach, Prezydium 
Rady Narodowej w Koztenleacti, 
dzielnie Pracy „Uran" w Rysu, 
Wojewódzki LPZ W Opolu, 
nie w Lodzi. Jednostka W o 
licach, Zjednoczenie P 
wnłczego w Opolu, Jednostka 
w Jeleniej Górze. Odcinek 
w Korszu. Zarząd Okręgowy 
czej w Opolu, Cukrownia 
Nadleśnictwo w Sokolnikach, 
Miejskiej Rady Narodowej

Pokój i szczęśliwe życie dziecka 
to są sprawy nierozdzielnel
Przemówienie Wandy Wasilewskiej

Na wiecu w Obronie Dziecka w Warszawie Wanda Wasilewska wy­
głosiła przemówienie, którego fragmenty podajemy poniżej:

„Przyjechałam do Wiednia jakp 
delegatka kraju, w którym dziecko 
jest obywatelem uprzywilejowanym, 
najważniejszym — ze Zw, Radziec­
kiego. Przez 5 dni słuchałam o tym, 
jak źyją, a raczej jak cierpią i umie­
rają dzieci w Vietnamie, topione w 
rzekach, palone i polewane benzyną, 
rozpruwane bagnetami. Jak umierają 
dzieci bohaterskiej Korei, jak umie­
rają greckie dzieci w kazamatach fa-
szystowskich więzień. Słuchałam jak 

' umierają 8 i Słletnie dzieci vt Hise-

Z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiec 
ko-Polskfej Szef Misji Dyplomatycz­
nej NRD w Polsce ambasador pani 
Aenne Kundermann wydała w dniu 23 
bm. przyjęcie w Sali Kameralnej Tea­
tru Narodowego w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: członkowie Ra 
dy Państwa, członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR, członkowie Rządu BP 
z premierem 3, Cyrankiewiczem na cze 
le, przedstawiciele organizacji politycz 
nych i społecznych oraz świata kultu­
ralnego i naukowego stolicy.

W przyjęciu wzięli również udział 
kierownicy i członkowie drużyn kolar­
skich Polski i NRD, które będą uczest­
niczyły w tegorocznym Wyścigu Poko­
ju Warszawa — Berlin —. Praga.

Gości powitała ambasador Kunder- 
mann, która, omawiając na tle sytua­
cji międzynarodowej pokojowe dąże­
nia postępowych sił narodu niemieckie 
go do stworzenia jednolitych, pokój mi 
łujących, demokratycznych i suweren­
nych Niemiec — stwierdziła, że przy­
jaźń niemiecko - polska stała eię dzi­
siaj silną i niewzruszoną rzeczywistoś­
cią, stanowiącą czynnik polityczny o 
niesłychanym znaczeniu dla całego 
Frontu Pokoju.

„Należy to zawdzięczać — powiedzla 
ła amb. Kundermann — szczegól­
nym staraniom naszych obu prezy­
dentów, Bolesława Bieruta i Wilhel­
ma Piecka, oraz wytrwałej pracy obu 
partii robotniczych.

Cóż lepszego możemy powiedzieć 
Prezydentowi Polski Ludowej Bolesła 
wowi Bierutowi w 60 rocznicę Jego u- 
rodzin, niż złożyć Mu ślubowanie, że 
w walce o pokój kroczyć będziemy ra­
mię w ramię z narodem polskim w 
niezachwianej pewności zwycięstwa 
słusznej sprawy pokoju, połąezeni nie

rozerwalnyml więzami przyjaźni i wza 
jemnęj pomocy obu narodów, zjedno­
czeni w wielkm obozje pokoju, pod 
przewodem Jego Wielkiego Chorążego 
— Józefa Stalina".

panii w podziemiach-kopalń, przy 
hutniczych piecach, w fabrykach 
6zkła. Słuchałam jak tysiące i dzie­
siątki tysięcy murzyńskich dzieci u- 
miera w czarnej Afryce i Afryce 
północnej. Słuchałam jak setki tysię­
cy dzieci Indii umiera z głodu i cho­
rób.

W czasie przerw w obradach zo­
baczyłam w korytarzu plączącą mat­
kę z kraju, który wojny nie widział, 
w którym może nie często myśli się 
o tym, że i temu krajowi może za-

grsżać wojna. Spytałam co się stało. 
Powiedziała: „Żyłam jak ślepa, nic 
nie rozumiałam. Mam troje dzieci, 
Dziś zrozumiałam, że ta konferencja 
mówi o moich dzieciach. Kiedy mat­
ka koreańska, chińska, czy delegatka 
Indij mówiła o dziecku nie widzia­
łam ani koreańskiego, ani chińskie­
go dziecka, widziałem moich troje 
dzieci i myślę, że to właśnie moieh 
trojga dzieci dotyczyło".

Konferencja wiedeńska była dla 
bardzo w+eto- delegatów wielkim 
przełomem. Zrozumieli oni, że nie 
wolno dzielić dzieci na swoje i cu­
dze. Dziecko to jest szczęście czło­
wieka, to jest przyszłość ludzkości.
Pamiętam, w 1942 r. własnymi o- 

czarni widziałam niemowlęta z roz- 
miażdżonymi główkami, rozdeptywa­
ły ich główki podkute hitlerowskie 
buty. Nie były to moje dzieci, ale 
czułam tylko, że na śniegu, na lo­
dzie leży jedno rozdeptane faszy­
stowskim butem moje własne serce.

W imię pokoju i szczęścia naszpeh dzieci
wzmacniajmy siły Polski ludowej i światowego obozu postępu
Wielki wiec w obronie dziecka w Warszawie

26 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie odbył się wielki wiec w obronie 
dziecka, w którym wzięło udział około 4 tys. mieszkańców stolicy.

Reprezentacyjny stadion 
powstanie w Katowicach 
\ Prezydium GKKF na posiedzeniu w 
'dniu 19JV. br. na wniosek Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Katowieąch 
i Działu Budownictwa Sportowego 
GKKF zatwierdziło budowę reprezenta 
cyjnego stadionu Śląska, który mieście 
się będzie w Parku Kultury i Wypoczyn­
ku w Katowicach.

Wielki ten obiekt powstaje zgodnie 
z decyzją Prezydium Rządu z dnia 
26.V.la51 r. Plany całego obiektu za­
twierdzone będą do końca maja br.

Zasadniczym elementem nowego sta­
dionu będzie boisko pitki nożnej i lekkiej 
atletyki z widownią na 80 tysięcy miejsc 
siedzących.

W prezydium zasiedli przedstawiciele 
organizacji społecznych, literaci, nau­
kowcy, przodownicy pracy. Długo­
trwałymi oklaskami powitali zgroma­
dzeni znakomitą pisarkę, laureatkę Na­
grody Stalinowskiej Wandę Wasilewską.

Po zagajeniu wiecu przez literata T. 
Brezę głos zabrała członek Komisji 
Międzynarodowego Zrzeszenia Prawni, 
ków - Demokratów dla zbadania zbrod­
ni wojennych w Korei i w Chinach, Zo­
fia Wasilkowska.

Przemówienie
Zofii Wasitkoirskłej

Zofia Wasilkowska przekazała na 
wstępie braterskie pozdrowienia, ja­
kie za jej pośrednictwem przestał 
narodowi polskiemu bohaterski na­
ród koreański walczący o wolność 1 
pokój przeciwko znienawidzonemu 
imperializmowi amerykańskiemu.

„Zwiedziliśmy — mówi Wasilkow- 
ska — cztery prowincje północnej 
Korei. Byliśmy w wielu miastach, 
miasteczkach i wsiach. Widziałam 
jak piękna jest ziemia koreańska z 
jej malowniczymi górami, rzekami i 
morzem i jak barbarzyńsko została 
zniszczona przez amerykańskich 
agresorów, ludobójców.

Naród koreański poznał do głębi 
straszną rzeczywistość, jaką niesie 
ze sobą amerykański imperializm, 
dążący systematycznie i planowo do 
wytępienia dziś — narodów Azji, ju­
tro narodów Europy, dążący do zrea­
lizowania swych zbrodniczych pla­
nów panowania nad światem".

Mówiąc o swych rozmowach z ro­
botnikami, chłopami, matkami kore­
ańskimi, Zofia Wasilkowska oświad­
cza:

„Mówili nam: My pierwsi pozna­
liśmy wszystkie zbrodnie amery­
kańskie. Ale pamiętajcie i powtórz­
cie to wszystkim matkom, wszyst­
kim ludziom na całym świecle, że 
groźba sięga dalej poza nasz kraj. 
Niech zjednoczą się wszyscy uczci-

wi ludzie, niech uczynią to już dziś, 
zanim imperialiści ośmielą się na­
paść na inne kraje. Zjednoczeni 
udaremnimy zbrodnicze plany ame­
rykańskich agresorów, wymierzone 
przeciwko całej ludzkości".
Kończąc przemówienie, mówczyni 

podkreśla: „Zadaniem każdego ucz­
ciwego Polaka i Polki w obliczu po­
twornych zbrodni amerykańskich i 
jeszcze potworniejszych planów 
ujarzmienia całego świata — jest 
zjednoczenie wszystkich naszych sił 
w walce o pokój, o realizację planu 
6-letniego, o dalszy rozkwit naszej 
Ojczyzny."

Następnie wygłasza przemówienie 
prof. dr Tadeusz Tomaszewski, członek 
delegacji polskiej na Międzynarodową 
Konferencję w Obronie Dziecka w Wied 
nlu.
Przemówienie
prof. Tomaszewskiego

Prof, dr. Tadeusz Tomaszewski 
omawia przebieg i wyniki Między­
narodowej Konferencji w Obronie 
Dziecka. Stwierdza on m. in.:

Podawane na Konferencji fakty i 
cyfry układały się w straszliwe oskar­
żenie pod adresem Imperializmu ame­
rykańskiego. Cytowano bardzo często 
cyfry ze sprawozdania oficjalnej ko­
misji ONZ Cyfry te ilustrowały sta­
ły spadek stopy życia dzieci w 
krajach kapitalistycznych i stałe Jej 
polepszanie się w krajach socjali­
zmu.

Mówca podkreśla, że przyjęte na 
Konferencji rezolucje, wyrażające 
pragnienia i żądania ludzi w krajach 
kapitalistycznych, nie zawierają ni­
czego, co nie byłoby już realizowane 
w krajach socjalizmu. Doświad­
czenia naszych krajów służyły za 
argument, że wysuwane przez Kon­
ferencję postulaty są realne i dają się 
wprowadzić w życie.

Dla naszego społeczeństwa uchwa 
ły Konferencji Wiedeńskiej staną

się jeszcze jednym bodźcem dla 
wzmożonych wysiłków w pracy nad 
gospodarczym i kulturalnym roz­
wojem naszego kraju, nad zacie­
śnieniem więzów braterskiej współ­
pracy z postępowymi narodami 
świata dla dobra dzieci na całej 
kuli ziemskiej.
Gorąco witana wstępuje na trybunę 

wybitna literatka, Wanda Wasilewska. 
(PRZEMÓWIENIE WANDY WASILEW 
SK1EJ PODAJEMY WYŻEJ).

Po przemówieniu Wandy Wasilew­
skiej Tadeusz Breza odczytał tekst re­
zolucji przyjętej przez zgromadzonych.

„My przedstawiciele ludności Warsza­
wy zebrani na wiecu zwołanym przez 
Polski Komitet Obrońców Pokoju i Za­
rząd Główny Ligi Kobiet —

potępiamy amerykańskich ludobój­
ców, chwytających *ię bestialskiej bro­
ni bakteriologicznej przeciwko narodom 
Korei i Chin;

domagamy się w imię dobra i szczęś­
cia naszych dzieci, w imię interesów 
wszystkich narodów natychmiastowego 
zaprzestania wojny bakteriologicznej i 
postawienia zbrodniarzy wojennych pod 
sąd narodów;

żądamy położenia kresu polityce agre 
sji i rozboju, praktykowanej przez ame­
rykańskich Imperialistów i ich wspólni­
ków na Dalekim Wschodzie i w Euro­
pie.

Protestujemy przeciwko odbudowie 
amerykańsko - hitlerowskiego Wehr­
machtu

Żądamy zawarcia traktatu pokojowe­
go ze zjednoczonymi, pokojowymi i de­
mokratycznymi Niemcami.

Świadomi naszej odpowiedzialności 
za przyszłość naszej wolnej Ojczyzny 
w trosce o szczęście naszych dzieci — 
wzywamy wszystkie matki polskie, 
wszystkich patriotów, aby nie szczę­
dzili wysiłków dla pomnożenia sił Pol 
ski Ludowej i umocnienia światowe­
go obozu postępu, walczącego pod 
przewodem Zw, Radzieckiego w imię 
zwycięstwa świętej sprawy pokoju.

Wtedy, kiedy tak będą czuli ojco­
wie i matki wszystkich krajów, będą 
gotowi do końca bronić dzieci swoich I 
i innych — do końca bronić sprawy ' 
pokoju.

Dzieci świata mogą być obronio­
ne przed wojną, mogą być obronio­
ne przed bombami tylko wysiłkiem 
wszystkich uczciwych łudzi zc | 
wszystkich krajów świata.

„Rasa panóuj“
Panowie Amerykanie pokazują iż 

faszyzm i imperializm jest zawsze i 
wszędzie jednakowy czy ukrywa się 
pod swastyką czy pod gwiaździstym 
sztandarem. Amerykanie pokazują, 
że system ten może zrobić z człowie­
ka dziką bestię, jak dziką bestię zro­
biono z człowieka w czasie ostatniej 
wojny.

Mówiono na konferencji w Wied­
niu również o takiej wojnie bakte­
riologicznej, która zatruwa nie ciała 
ale dusze i serca dzeci. Mówiono o 
tym potopie amerykańskich wydaw­
nictw i filmów, którymi USA zale­
wają Europę dusząc i dławiąc kultu­
rę narodową takich krajów jak 
Francja, Włochy, kraje skandynaw­
skie — zastępując ją pornograficz­
nymi i kryminalnymi wypocinami 
amerykańskiej produkcji. Robi się 
to, by zatruć dusze, by wychować w 
dzieciach i młodzieży nienawiść do 
innych ras i do innych narodowości, 
by wpoić przekonanie, że morder­
stwo jest postępem, że gwałt nie jest 
przestępstwem, a raczej bohater­
stwem i rzeczą godną pochwały. 
Wszystko to jest celowo robione po 
to, by dziecko przekonać, że Kore­
ańczyk, Chińczyk i Murzyn to jest 
rasa niższa, niż rasa amerykańska — 
„rasa panów". Już teraz w Korei 
zbierają swój plon owi „panowie 
świata", którzy przechodzą w okru­
cieństwach hitlerowskie wzory.

Przy pomocy tej właśnie zatrutej 
duchowej broni chcą Amerykanie 
zastosować również i w Europie 
wychowanie — w kulcie siły, w 
kulcie gwałtu, w kulcie uwielbie­
nia dla „rasy panów". Nam to nie 
grozi. My jesteśmy wolni, my nie 
wychowujemy naszej młodzieży na 
amerykańskiej „kulturze". Ale w 
oałej Europie zach. to niebezpie­
czeństwo istnieje 1 Jest niesłycha­
nie groźne.

Żywa odpowiedź 
na kłamstwa

Wystąpienia przedstawicieli Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej na Konferencji Wiedeńskiej 
były żywą odpowiedzią na kłam­
stwa, że we współczesnym świacie 
nie ma środków na szkoły, że nie ms 
środków na nauczanie. Delegaci ci 
wskazali, że środki te są w krajach, 
które nie myślą o napaści, o zawo­
jowaniu cudzych ziem, któro nie my­
ślą o panowaniu nad światem, ale 
myślą o twórczym, pokojowym bu­
downictwie. Zw. Radziecki jest kra­
jem, który doznał w czasie minionej 
wojny największych zniszczeń. Alo 
w Zw. Radzieckim nikt 61ę nie po­
wołuje na wojnę, lecz na 102 para­
graf Stalinowskiej Konstytucji, który 
gwarantuje ochronę praw dziecka.

Na wiedeńskiej konferencji delegat 
włoski mówił, ie milion dzieci nie ma 
domu we Włoszech — a w Zw. Radziec­
kim już w 1946 r., to znaczy w rok po 
wojnie, nie było ani jednego bezdomne­
go dziecka. Gdy delegat francuski mó­
wił że rząd francuski twierdzi, iż nie ma 
pieniędzy na odbudowę i budowę szkół 
i że na jednym z przedmieść zapad! się 
dach na dzieci w czasie lekcji i na to

nie ma żadnej rady — to z 
ferencji wiedeńakiej padła n» 
wiedź, że na Ukrainie Niemcy 
18 tys. szkól w czasie wojny, i 
chwili do szkół na Ukrainie 
o 250 tys. dzieci więcej, niż v 
roku przed wojną.

Jeżeli delegat Grecji mówił, 
grecki uważa za rzecz 
w Grecji znajduje się ponad 
sierot bez żadnej opieki, 
odpowiedzieć, że w kraju 
miliony, na Ukrainie — 120 In 
już * 1944 i 1»45 r- 
nych przez radzieckie roduny l 
r. wszystkie sieroty 
przez poszczególnych 
schronisko j ognisko domowe 
wopowstałych po wojnie

Każde przemówienie 
mówienie czeskie, prw 
gierskie było dowode 
dzieje w tych krajach, 
nie o zaborach, nie o 
swojej przyszłości —• e 
ty podawane przez tyi 
otwierały oczy 
piątków krajów — 
zastanowili się nad tym 
walają swoim rwado 
wać i niszczyć swoje 
Dzikość, bezmyślna 

rializmu stanęła przed oczami 
kich z całą jaskrawością, 
wiedeńska uczyła wszystkich jej 
ników poglądowo, co to jest 
spróchniały, zbrodniczy 
jest świat nowy. Gdy wyj 
delegaci — 
w’y tchnienia 
mówieniach 
stycznego.

W imię 
ludzkości

Hasło obrony dziecka olawto’1 
hasłem, które dociera do seret 
dego człowieka. Okazało się im16 
prostym i zrozumiałym. Chodził’ 
Żeby każdy człowiek zdał sob» fP 
wę, że pokój I szczęśliwo łydę łó* 
ka to są sprawy nieroedzieloe.

My wiemy, te nie muszą ^ta- 
ci bezdomne, wiemy, że nie 
być dzieci pogrążone w mroku 
tebetyzmu, wiemy, te możemy 
nąć szczęście dzieci naszymi 
naszym własnym rozumem. My 
wiemy po jakiej iść drodze 1 
że to jest droga słuszna, 
to jest droga, która nasze 
wadzi do szczęścia.

Dlatego dla nikogo z 
nikogo, kto przeżył 1989 r. 1 
kie następne Lata, nia ma 
ści, że naszym obowiązkiem 
ka o pokój, walka o jasną 
naszego dziecka. Nie trzeba 
tłumaczyć, te każdy 
cegła w Warszawie na 
żona — to dowód naszej mi 
dziecka, że każde drzewo 
w parku — jest dla’ 
każdy nowy dom, nowa 
to budowa szczęścia naszych

Nie możemy pozwolić 
znowu umierały dzieci 
Warszawy j pod gruza 
du. by znowu ginęły dzied 
gach Polaki i di drogaeh 
*1.
Nie musi my już walczyć o 

dziecku przyznano podsta 
wa, ale muslmy dbać o to, 
wa dziecka utrwalić, obronić 
wljać. Nasza walka o 
być tak silna 1 tak zdecy 
głos nasz, głos milionów O 
cych wojny 1 zniszczenia do 
dzie, by zewsząd, z każdej 
bryki, z każdego nowego 
każdej nowej drogi, z 
wego dzielą bił potężny 
którym zawarte będzie cale 
rodu j cały..wysiłek narodu 
naszych dzeci. w imię 
kości, w imię pftynloici 
Niech źyje pokój!

było

ludzi

były to chwile
i radości po ponurych 
delegatów świata kW

przyszłości
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Wystawa na 10-lecie PPR Pamięci Juliana Bruna

W pałacu Radziwiłłów przy trasie W—Z w Warszawie czynna jest wysta­
wa poświęcona 10-leciu Polskiej Partii Robotniczej. Na zdjęciu Premier 
Józef Cyrankiewicz i wicepremier Aleksander Zawadzki zwiedzają wysta­

wę po uroczystym otwarciu. Fot. WAF

JAHI n/łfłOL WEIHE
Sekretarz generalny
Kumtetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą

TAZIESIĘC lat temu zmarł, powa- 
lony chorobą 6erca, Julian Brun 

— jeden z najwybitniejszych pol­
skich komunistów, jeden z czoło­
wych ideologów i publicystów KPP, 
wierny bojownik klasy robotniczej 
od początków swego świadomego 
życia. Był już niemłody, gdy umie­
rał — ale ci, którzy go wtedy znali, 
uświadomili sobie to dopiero po je­
go śmierci. Młody 
zawsze, mimo siwych 
dy — bo serce i siła 
wiara w zwycięstwo . 
pozostały w nim tak 
i młode jak wówczas, gdy jako 15-let 
ni chłopak został wyrzucony z gim­
nazjum za udział w demonstracji 
1-majowej, jak wówczas, gdy nie­
wiele później przystąpił do .SDKPiL

W tym człowieku nie było nic z 
„rutyniarstwa" — tak jak nic z „ru- 
tyniarstwa" nie ma w zawsze mło­
dej i zawsze pięknej sprawie, któ­
rej służył, w sprawie, dla której od 
stulecia „proletariusze wszystkich 
krajów łączą się".

wydawał się 
włosów. Mło- 
entuzjazmu i 

socjalizmu — 
samo żywe

Pierwsze więzienie — Pawiak i zu™, ale którą żył niemal instynk- 
Cytadela — w r. 1904. Udział w re- townie, której sam był wcieleniem, 
wolucji 1905 r. Praca w komitecie I ‘
dzielnicowym SDKPiL na Pradze. 
Ponowny areszt, krótkotrwała „emi­
gracja" w Krakowie, powrót do 
Warszawy — znowu Pawiak. 6 lat 
— do wybuchu pierwszej wojny 
światowej — na emigracji, w Pary-1 
żu i w Londynie. Okres wojenny 
spędza Brun w Bułgarii, 
współdziałał z rewolucyjną 
bułgarską „Tesniaków".

gdzie 
partią

JulianAlbowiem gdziekolwiek był 
Brun, gdziekolwiek był ten płomień 
ny polski patriota — tam sprawa 
każdego uciskanego ludu stawała 
się jego własną, polską, rewolucyj­
ną sprawą, 
patriotyzmu 
to była nie 
jego partii, 
mówiąc, wraz z innymi przywódca­
mi partii wykuwał i sam jasno for­
mułował. To była prawda, którą 
przyjął za słuszną nie tyl o jego ro-

Jedność, nierozdzielność 
i internacjonalizmu — 
tylko naczelna zasada 

zasada, którą, nawiasem

Bogaty plon współpracy kulturalnej polsko-niemieckiej
Od dwóch lat kwiecień w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej obchodzony 
Jest jako Miesiąc Pizy jaźni Niemiecko- 
Poiskiej.

W roku bieżącym od 1 kwietnia na ca­
łym terytorium NRD, zarówno w więk­
szych Jak i w mniejszych miastach, w 
ośrodkach przemysłowych 1 kulturalnych 
odbyło się wiele rożnych imprez, któ­
rych celem było dalsze spopularyzowa­
nie wśród społeczeństwa niemieckiego 
idei rozszerzenia 1 pogłębienia pokojo- 
wej współpracy między sąsiedzkimi na­
rodami, dalsze ugruntowanie w narodzie 
niemieckim — również i w Niemczech 
zachodnich — prawdy o granicy na 
Odrze i Nysie — jako granicy pokoju 
i przyjaźni między Niemcami a Polską.

W fabrykach I szkołacn, w hutach l 
kopalniach, w uniwersytetach i urzę­
dach, w dokach i teatrach — wszędzie 
oubyły się w kwietniu wielotysięczne 
wiece, zebrania, przedstawienia, odczy­
ty. koncerty, pogadanki, wykłady Itp. 
— obrazujące wszechstronnie życie spo­
łeczne, polityczne, gospodarcze i kultu­
ralne Polski Ludowej, je] osiągnięcia 
dotychczasowe 1 perspektywy rozwoju 
na przyszłość.

Na podstawie już obecnie widocz­
nych wyników tej wielkiej, wkrótce po 
zakończeniu wojny rozpoczętej, akcji

i

Szczecińskie współzawodniczy 
z Poznański em 
w pracach wiosennych

Po województwach poznańskim
szczecińskim, jako trzecie zakończy­
ło w dn. 24 bm. siewy zbóż jarych 
woj. gdańskie. Wszystkie gromady, 
spółdzielnie produkcyjne i PGR-y * 
całą energią przystąpiły teraz do 
siewów strączkowych, okopowych, 
sadzenia z emniakow oraz zagospo­
darowania odłogów.

Meldunki z woj. szczecińskiego 
donoszą, że w szybkim i- sprawnym 
przeprowadzeniu siewów, dzięki wzo 
rowej organizacji pracy, wyróżniły 
się spółdzielnie produkcyjne: Sikor­
ki w pow Nowogard, Niedzieliska 
i Zacisze w pow Gryfino, Ucztowo 
i Warzenice w pow Szczecin, Bo- 
leslawice w pow. Chojna. Ponadto 
ofiarną pracą wyróżniły się załogi 
POM-ów w Nowogardzie, Myślibo­
rzu j Dębnie.

Obecnie chłopi woj. szczecińskie­
go, współzawodnicząc z chłopami 
woj. poznańskiego, zwiększają tem­
po siewów 
wych oraz 
chcąc 
całość wiosennych prac

strączkowych, 
sadzenia 

przedterminowo

okopo- 
ziemniaków, 

zakończyć 
siewnych.

(Pojm)

stwięrdzić można na marginesie, że spo­
łeczeństwo niemieckie z pewnym, nie­
oczekiwanym dla nas, zdziwieniem za­
częło niejako „odkrywać" Polskę, nową 
Polskę: kraj i naród o długiej pięknej 
tradycji kulturalnej i wielkich osiągnię­
ciach współczesnych, kraj i naród, o któ­
rym sąsiedzki naród niemiecki b. ma­
ło wiedział.

Przy głębszej analizie polsko-niemiec­
kich stosunków kulturalnych okazuje się, 
że naród niemiecki, że wybitni nawet 
przedstawiciele niemieckiego świata in­
telektualnego zdumiewająco mało wie­
dzieli o polskiej kulturze, o istnieniu 
wielkiej literatury polskiej, wybitnych 
dzieł polskiego dramatu i komedii, pla­
styki, muzyki i architektury, że nic, albo 
prawie mc nie wiedzieli o dawnych i 
nowych osiągnięciach polskich z za­
kresu nauki i techniki-

Historyczny zwrot
Z analizy wynika też jasno, że kapi­

talizm i imperializm niemiecki poświę­
cały wiele sił i środków na to, by — w 
imię grabieżczych celów Drangu nach 
Osten — ukryć przed narodem niemiec­
kim prawdę o narodzie polskim, by zde­
formować, wykoszlawić i sfałszować 
obraz Polski. I trzeba, niestety, stwier­
dzić, że cel swój imperialiści niemieccy 
osiągnęli — zwłaszcza, że międzywojen­
ne rządy polskie nie uczyniły nic dla 
przeciwstawienia się tej działalności.

Tym większa jest też zasługa Łych nie­
mieckich postępowych działaczy spo­
łecznych, polityków i pracowników kul­
tury, którzy postawili sobie za cel na­
prawienie krzywdy wyrządzonej dotych­
czas zarówno narodowi polskiemu jak i 
niemieckiemu przez stałe, dziesiątki i 
setki lat trwające fałszowanie obrazu 
Polski.

I można też z satysfakcją stwierdzić, 
że ostatnio, w ciągu kilku zaledwie lat 
społeczeństwo niemieckie miało moż­
ność stosunkowo wszechstronnie poznać 
nasze osiągnięcia. -

Zjawisko to jest, oczywiście, związa­
ne ściśle z całokształtem rozwijających 
się na nowych zasadach stosunków mię­
dzy Polską Ludową a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

Historyczny zwrot w stosunkach pol­
sko-niemieckich nastąpił w wyniku po­
wstania Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — pierwszego w historii na 
rodu niemieckiego postępowego, praw­
dziwie demokratycznego, pokojowego

państwa niemieckiego, a więc w wyni­
ku powstania na naszej granicy zachod­
niej — po raz pierwszy w dziejach — 
państwa niemieckiego, dążącego do po­
kojowej, dobrosąsiedzkiej, przyjaznej 
współpracy z narodem i państwem pol­
skim.

Prezydent NRD Wilhelm Pleck wielo­
krotnie podkreślał, że w nowych warun­
kach historycznych, w oparciu o osta­
tecznie ustaloną i wytyczoną granicę na 
Odrze i Nysie — stosunki niemiecko- 
polskie rozwijać się będą na zasadach 
szerokiej współpracy gospodarczej, poli­
tycznej 1 kulturalnej, na podstawach 
wzajemnego zaufania i przyjaźni.

W październiku 1949 roku, w piśmie do 
Prezydenta Piecka i Premiera Grotę- 
wolna Prezydent Bolesław Bierut pisał:

„Naród polski wita powstanie Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej, która 
raz na zawsze zerwała ze zgubną I ha­
niebną tradycją „marszu na wschód" i 
która uważa granicę Odry i Nysy za 
granicę pokoju".
Oto klimat moralno-polityczny, w któ­

rym w ostatnich kilku latach mogła się 
rozwijać polsko-niemiecka współpraca 
kuluralna.

Wszechstronna wymiana
Zawarta w styczniu br polsko-nie­

miecka umowa o współpracy kultural­
nej jest ujęciem w obowiązujące normy 
wszechstronnie rozwijającej się wymia­
ny kulturalnej, która w ciągu ostatnich 
dwóch lat może poszczycić s,ę nie ladą, 
osiągnięciami w akcji umasow.enia wie­
dzy i prawdy o Polsce w Niemczech i o 
NRD w Polsce. '

W okręsie tym społeczeństwo niemiec­
kie w NRD zaznajomiło się zarówno z 
dorobkiem historycznym jak i współcze­
snymi osiągnięciami narodu polskiego w 
stopniu znacznie większym nż uprzednio 
przez wiele dziesięcioleci.

Wystarczy przypomnieć, że w ciągu o- 
statniego półrocza — od jesieni ub. roku 
do chwili obecnej — w N.R.D. bawiło kil­
kuset przedstawicieli polskiego życia na­
ukowego i artystycznego, w tym wybitni 
polscy uczeni, literaci, muzycy, artyści, 
malarze, publicyści i dziennikarze, przed­
stawiciele ruchu zawodowego, kobiecego, 
młodzieżowego, amatorskiego i zawodowe 
zespoły artystyczne, ekipy sportowe itd., 
Itd.

Szczególnie liczny byl udział przedsta­
wicieli polskiego świata naukowego, spo­
łecznego i artystycznego w imprezach 
zorganizowanych w NRD w związku z te­
gorocznym Miesiącem Przyjaźni.

Z wyjątkowym rozmachem rozwinęła 
się w N.R.D. akcja tłumaczenia 1 wyda­
wania utworów polskich pisarzy klasycz­
nych I współczesnych (m. in. ukaże się w 
najbliższym czasie duży wybór poezji 
Mickiewicza).

W teatrach N.R.D. wystawiane są pol­
skie sztuki teatralne i opery. Filmy pol-

skie cieszą się w Niemczech niesłabną­
cym powodzeniem. Bardzo popularna jest 
w N.R.D. współczesna polska muzyka, a 
zwłaszcza polskie pieśni masowe. Dużym 
zainteresowaniem cieszą się wszelkie pol­
skie wystawy o tematyce artystycznej, 
socjalnej lub gospodarczej. Zarówno pra­
sa codzienna w NRD, jak i wszelkie pe­
riodyczne wydawnictwa fachowe poświę­
cają wiele miejsca I uwagi zagadnieniom 
polskim. Rozszerza się w NRD sieć lekto­
ratów i kursów języka polskiego 1 co raz 
więcej studentów kieruje się na studia 
polonistyczne. Coraz szerszą i owocniej­
szą pracę organizacyjną wśród szerokich 
mas w NRD przeprowadza Towarzystwo 
Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
stosunków między Niemcami i Polską. 
Toteż z dnia na dzień rośnie w NRD 
ogólne zainteresowanie Polską Ludową, 
naszymi osiągnięciami ekonomicznymi, 
społecznymi i kulturalnymi, naszym wiel­
kim rozmachem twórczym, naszym szyb­
kim marszem ku socjalizmowi.

Błędne byłoby jednak przypuszczenie, 
że jedynie w NRD obserwuje się duże i 
wciąż wzrastające zainteresowanie Pol­
ską. Zjawisko to. aczkolwiek w stopniu 
oczywiście mniejszym, obserwujemy 
również w Niemczech zachodnich, gdzie
— mimo nieustannej propagandy szowi­
nistycznej imperialistów, mimo szczucia 
okupantów — społeczeństwo niemieckie 
coraz jaśniej sobie uświadamia, że w 
najżywotniejszym interesie narodu nie­
mieckiego leży pokojowe, przyjazne 
współżycie i współpraca z narodem pol­
skim, z Polską Ludową.

Duże zasługi w tej akcji ma Towarzy­
stwo im. Helmuta von Gerlacha, które 
na terenie Niemiec Zachodnich — mimo 
zastraszania, szykan i terroru ze strony 
okupantów i ich płatnych lokajów 
mieckich — głosi prawdę o Polsce i 
paguje przyjaźń między narodem 
mieckim i polskim.

Ti iumf hasła pokoju
Tegoroczny Miesiąc Przyjaźni

miecko-Polskiej ponownie wykazał jak 
popularne jest wśród szerokich mas pra­
cujących Niemiec hasło pokojowej, przy­
jaznej współpracy z Polską Ludową.

Masowe niemiecko-polskie manifesta­
cje kulturalne zorganizowane w NRD z 
okazji Miesiąca, umacniając i pogłębia­
jąc przyjaźń między narodem niemiec­
kim i polskim — są przykładem wspa­
niałego triumfu pokoju nad wojną, przy­
jaźni nad nienawiścią

W interesie ogólnoświatowego poko­
ju, w interesie ugruntowania przyjaźni 
między narodem polskim i niemieckim
— naród polski będzie rozszerzać i po­
głębiać wszechstronną współpracę z na­
rodem niemieckim.

nie- 
pro- 
jiie-

Nie-

Po wojnie wrócił do Polski, na­
tychmiast wstąpił do partii komuni­
stycznej, wysunął się dzięki swym 
niezwykłym zdolnościom, i zaletom 
charakteru na jednego z jej kierow­
ników jako naczelny redaktor Cen­
tralnej Redakcji Partyjnej a później 
członek KC. Potem — ponowne 
aresztowanie, wyjazd — na zasa­
dzie wymiany więźniów — do 
ZSRR, stąd do Paryża; wydalony z 
Francji, wraca do kraju, znowu peł­
ni odpowiedzialne funkcje w komi­
tecie centralnym partii. Wreszcie — 
w r. 1936 — wyjazd do Belgii, gdzie 
redaguje teoretyczny 
„Nowy Przegląd", 
wojna; aresztowany 
belgijskie i osadzony 
centracyjnym, ucieka 
gą, okrężną drogą 
Związku Radzieckiego, 
cego wówczas 
wojny z hitleryzmem.

Od pierwszego dnia Brun staje do 
pracy w polskich wydawnictwach 
ukazujących się w ZSRR, przema­
wia przez radio do kraju. Wie, że 
faszyzm musi ponieść klęskę. W 
czasie, gdy propaganda Goebbelsa 
zachłystuje się sukcesami hitlenow- 
skich wojsk j podaje „dokładne ‘ da­
ty" ostatecznego zwycięstwa, w cza­
sie, gdy londyńska reakcja hamuje 
zapał narodu do czynnej walki, ,Ju-/ 
lian Brun mówi do Polaków; /

„Bandyci hitlerowscy mają go­
towe plany doszczętnego spusto­
szenia krajów, które BĘDĄ ZMU­
SZENI OPUSCIC. Chcą oni obró­
cić kraje okupowane, w tej licz­
by; i Polskę, w „strefę pustyni". 
Jedynie energiczna i bezwzględna 
walka może udaremnić te zamy­
sły wrogów. Zanim obrócą oni 
Polskę w „strefę pustyni", trzeba 
by Polska stała się dla nich 
„strefą śmierci".

WIELU miał polski ruch robot­
niczy wspaniałych ludzi. Sa­

nacja, gdy 
zieniach, a 
lała o nich 
błotem ich nazwiska. Polska Ludo­
wa przywraca teraz ich pamięć na­
rodowi, bo naród ma prawo być z 
nich dumny.

I zawsze, gdy pjszemy o którymś 
z naszych wielkich zmarłych — o 
Dzierżyńskim, Marchlewskim, Nowot­
ce, Finderze, Brunie — powracają 
te same „dane biograficzne": udział 
w rewolucyjnej organizacji, manife­
stacje, strajki, więzienie, emigracja, 
praca na takim czy innym szczeblu 
organizacji, znowu więzienie — itd. 
itd. Te same „dane biograficzne", 
zdawałoby się, zawierające jakby 
pewną „monotonię". Monotonia? CÓŻ 
za . wspaniałe bogactwo spraw i pro 
blemów, konfliktów i wzruszeń, 
przeżyć osobistych i poszukiwań 
ideologiczrijjfh zawiera takie życie, 
określone skąpymi, „tymi samymi" 
danymi biograficznymi!

Można sobie to wyobrazić, gdy się 
dziś czyta drobną zaledwie część 
tego, co Julian Brun na przestrzeni I 
kilkudziesięciu lat swej działalności 
napisał.

Zagadnienia teoretyczne marksiz- 
mu-leninizmu, a był jednym z naj­
lepszych ich znawców i umiał naj­
bardziej „abstrakcyjną", zdawałoby 
s ę, teorię tłumaczyć językiem pol­
skiej rzeczywistości. Historia Polski 
i historia Europy; 
tyka literacka; 
polskiego ruchu 
jakiegoś lokalnego 
umiał pokazać na 
dań i ogólnej sytuacji — do zagad­
nienia antyfaszystowskiego frontu 
narodowego w Polsce, z którym

organ partii, 
Tu zastaje go 

przez władze 
w obozie kon- 
z obozu i dłu- 
dostaje się dp 

przeżywają- 
najtrudniejszy okres

żyli, trzymała ich w wię- 
gdy nie żyli, nie pozwą - 

mówić albo obrzucała

literatura i kry- 
aktualne sprawy 
robotniczego, od 
strajku — który 
tle ogólnych za-

Z fimigranckiej

Wyjście już jest znalezione
Kilka tygodni temu przebywał w 

Londynie i rozmawiał z przedstawi­
cielami emigrandy w sprawie „odstą­
pienia" mu naszych ziem zachodnich 
Herr Freiherr Doktor Bolko von 
Richthofen, czołowy działacz neohit- 
lerowskich kół wysiedleńców. Emi­
granda co prawda łgała, że niepraw­
da, że nic podobnego, ale Herr Frei­
herr napisał obecnie artykuł w anty­
polskim piśmie „Der Schlesier", w 
którym stwierdza, że

... fałszywy jest pogląd, jakoby 
wszyscy przedstawiciele emigracji 
polskiej uporczywie stali na stano- 
wisiku linii Odra — Nysa."
Tu trzeba uwzględnić, że pan ba­

ron delikatnie oszczędza swych kon­
trahentów — w rzeczywistości bo­
kiem nie tylko niektórzy, jakby wy­
nikało z cytowanego zdania, ale wszy­
scy emigrandziarze uporczywie stoją 
na stanowisku oddania linii Odra — 
Nysa.

Autor artykułu wskazuje, że zwła- 
śzcza w ostatnim czasie nadchodzą 
wiadomości, potwierdzające jego na­
dzieje na dogadanie się z „Londy­
nem" Na podstawie swych rozmów z 
przedstawicielami polskiej emigracji 
oraz na podstawie wypowiedzi „zna­
nych, dobrze poinformowanych oso­
bistości" von Richthofen pisze, że co-

raz więcej przedstawicieli emigracji 
polskiej odwraca się od „upartego, 
szkodliwego dla Polski, romantycz­
nego imperializmu".

W kołach politycznych emigracji 
polskiej zdobywa coraz bardziej pra­
wo obywatelstwa pogląd, że bez po­
niechania polskiego „imperializmu za 
chodniego" nie mają szans powodze­
nia obliczane na daleką metę plany 
ścisłej współpracy Polski z Niemcami 
pana Adenauera Ponieważ więc „im­
perializm zachodni" zaprowadziłby 
politykę emigracyjną na ślepy tor, 
trzeba znaleźć drogę wyjścia z tej sy­
tuacji — twierdzą w kołach emigra­
cji.

A więc co do tego, że imperialista­
mi są nie niemieccy imperialiści, lecz/ 
Polacy, „dobrze poinformowane oso­
bistości" emigracji londyńskiej zga­
dzają się z panem baronem Richtho- 
fenem. Nie jest to zresztą pogląd ory­
ginalny: to samo twierdził przecież 
Hitler!

Ale to, że „trzeba znaleźć drogę 
wyjścia" — to przesada. Droga wyj­
ścia je6t już dawno znaleziona. Jest 
nią mianowicie „wyjście" z Polski 
Andersów, Mikołajczyków, Zaleskich 
i spółki, i ich bezpowrotna utrata mo­
żliwości wpływania na jakiekolwiek 
sprawy, mające coś wspólnego z Pol­
ską.

wo interesują zamierzenia pana Hall­
steina i jego mocodawców, ciekawe bę­
dzie dowiedzieć się, co o tej sprawie są­
dzi londyńska emigranda.

Otóż oficjalny organ samego Białego 
Konia i Andersa, „Orzeł Biały", pisze 
w n-rze 14 z 5 bm.:

„Sprzeczności? Paradoksy?
Najnowszy z nich, to owa Europa po 

Ural, którą należy wyzwolić zdaniem 
prof. Hallsteina, obecnego ministra 
spraw zagranicznych. Można by pomy­
śleć, że to po prostu nowe pruskie wy­
danie „Drang nach Osten", czkawka po- 
hitlerowskiego klimatu politycznego, 
ale...

Czy rzeczywiście bez wyzwolenia Eu­
ropy aż po Ural istnieje jakaś szansa 
stabilizacji świata? i

Pierwszy Europejczyk?
Prasa polska pisała w swoim czasie o 

wystąpieniu nieoficjalnego ministra 
spraw zagranicznych adenauerowskiego 
„rządu", pana profesora Hallsteina, któ­
ry oświadczył, że „zjednoczenie Euro­
py" pod amerykańsko-hitlerowskim prze 
wodem musi być dokonane „aż po Ural". 
Szczerość pana ministra wywołała kon-

sternację w obozie atlantyckim — jako 
że jego organizatorzy krzyczą przecież 
ciągle o „obronie Europy" — i zarówno 
rząd Adenauera, jak pan minister oso­
biście musieli się gęsto tłumaczyć i de­
mentować.

Wobec tego, źe na drodze ,,ai po 
Ural" leży m. in. Polska, a Polaków ży-

Hallstein pod naciskiem przerażonych 
kancelarii dyplomatycznych całego tzw. 
Zachodu szybko 1 zawile sprostował swo 
ją wypowiedź, ale czyż nie jest para­
doksem, że to Niemiec właśnie pierwszy 
formuje głośno prawdę, która leży u 
podstaw wszystkich naszych nieszczęść 
powojennych?

Niemiec? Nazwałbym go pierwszym 
odważnym Europejczykiem..."
Pierwszym? Przesada, panowie! Dru­

gim, drugim!
Pierwszym Europejczykiem był nie­

jaki Adolf Hitler. To on pierwszy 
chciał „aż po Ural", i „das neue Euro­
pa", i po drodze wyzwalał Polskę... Nie 
krzywdzić pamięci Hitlera!

Za naszą i waszą niewolętt

„Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza" 
w n-rze 49 z 26.11 br doniósł lakonicz­
nie:

„W reportażu z Egiptu tygodnika nie­
mieckiego „Das Ufer" znalazłem nastę­
pującą informację:

— Straż przed kwaterą główną gen. 
por. Erskine trzymają polscy żołnierze 
z armii gen. Andersa, która wa'czyła na 
Monte Cassino. Dziś są to ludzie bez 
przyszłości, legioniści...

Jest to o tyle nieścisłe, że z uwag nie­
mieckiego tygodnika wynika, jakoby w 
strefie Kanału Sueskiego służył Jakiś 
polski „Legion". Natomiast jest tam w 
oddziałach brytyjskich pewna Ilość Po­
laków, tak samo zresztą, jak w oddzia­
łach walczących z partyzantami komu­
nistycznymi na Malajach".
Sprostowanie „Dziennika Polskiego" 

dotyczy tylko zagadnienia, czy chodzi o 
„legion", czy o „pewną ilość". Co do sa­
mej sprawy organ reakcji emigracyjnej 
nie ma rzecz jasna, żadnych zastrzeżeń

Przez stulecia walczyli Polacy na ba­
rykadach całego świata „za naszą i wa­
szą wolność". Ich bohaterstwo, ich krew

• ••
przelana za najpiękniejszą sprawę 
ności i międzynarodowego braterstwa 
okryła chwałą imię Polski.

Dziś, wychowani w faszystowskiej 
szkole sanacyjnych oficerków, doprowa­
dzeni do rozpaczy swym położeniem bez 
wyjścia, jacyś Polacy walczą przeciw lu­
dom Egiptu i Malajów. Przeciw ludom, 
które chcą nareszcie zrzucić z siebie ja 
rzmo krwawego Imperialistycznego uci­
sku. Walczą w szeregach armii, która hi­
tlerowskimi metodami morduje ludy 
prawie bezbronne po to, by kapitał nie 
stracił prawa do zysków z kolonialnej 
eksploatacji.

Na swoich sztandarach powinni ci 
kondotierzy haniebnej sprawy wypisać 
hasło: „za naszą i waszą niewolę". Ich 
udział w armii kolonizatorów okryje 
hańbą imię — Polski? Nie, nie Polski! 
Bo cóż mają wspólnego z Polską Ander­
sowie i Mikołajczykowie, agenci wszyst­
kich imperializmów?

wol-

Propaganda a forsa
Z „Dziennika Polskiego i Dziennika 

Żołnierza" (nr 66 z 18.111 br.) dowiadu­
jemy się o ciekawej, i bardzo charakte­
rystycznej dla londyńskich „wodzów 
narodu" sprawia.

W swoim czasie „Głos Ameryki" ob­
wieścił światu, że dla uszczęśliwienia 
swych słuchaczy zwłaszcza w Europie 
Wschodniej organizuje filię na statku- 
rozgłośnl, który będzie sobie pływał po

morzu, nadając „wiadomości dobre czy 
złe, ale zawsze prawdziwe" tak samo, 
jak macierzysta rozgłośnia na lądzie.

W związku z tym pisze „Dziennik pol­
ski":

„Gdy słyszę o tym, z jaką pompą prez. 
Truman nie Jyle spuszcza na wodę, co 
Inauguruje *statek-radiostację „Głosu 
Ameryki" — to sobie myślę, że nasi ro­
dacy wpadli na ten pomysł znacznie 
wcześniej, bo już przed z górą pięciu 
laty."
A to rzeczywiście coś nowego! Agenci 

wpadli na ten świetny pomysł wcześniej 
niż sam ich pracodawca, wywiad ame­
rykański.

Ale dlaczego się o tym tak późno do­
wiadujemy? Dlaczego nie słyszeliśmy 
nigdy z londyńskiego statku-radiostacji 
natchnionych słów Andersa, Raczkiewi- 
cza i spółki o tym, jak razem z Guderia- 
nem będą nas „wyzwalać"? Dlaczego pa­
ni Zielińska, miast bujać po falach mo­
rza, musi bujać wyłącznie w nowojor­
skim studio „Głosu Ameryki"?

A bo z tym statkiem była pewna 
drobna komplikacja. Pisze o tym 
„Dziennik":

„Pomysł był rzeczywiście kapitalny. 
Tylko że wykonanie — jak to u nas 
często bywa — szwankowało.

Inicjatywa była bardzo piękna I jak 
na owe czasy bardzo śmiała. Niestety, 
organizatorom zachciało się robić „na 
boczku" niedozwolone Interesy. Polega­
ły one na szmuglowanlu ze strefy wol­
nocłowej w Tangerze różnych towarów, 
głównie — zdaje się — papierosów. Po­
nieważ chodziło o niebagatelne ilości, 
załoga statku wiedziała o przemycie. 
Wkrótce też nastąpiła wsypa i statek zo­
stał przymknięty przez władze włoskie 
w Genui. Skończyło się na konfiskacie. 
W ten sposób pogrzebano tę śmiałą ini­
cjatywę."
Nie zawsze, jak widzimy, można po­

godzić „propagandę na kraj" z dobrymi, 
interesami. Oto, do czego prowadzi nad­
mierna chciwość — przecież za samą 
„propagandę" Amerykanie emigracyj­
nym wodzam-przemytnikom też coś 
nie coś płacą!

Wilczek

umiał powiązać każdy lokalny strajk 
czy akcję.

Pisał ogromną ilość o dezw, ulotek, 
artykułów, broszur, tez; -partyjnych. 
Od .„Tragedii pomyłek. Stefana Że­
romskiego" i wielk e^ pracy o for­
mowaniu się narodu w Rewolucji 
Franauskiej, poprzesz wnikliwe, pi­
sane namiętnym językiem walki, a- 
nalizy polityki polskiej burżuazji, 
polityki zdrady narodowej, aż do 
celnych, wzywających do konkret­
nych akcji ulntek — prawie wszy­
stko to żyje/ do dziś prawdą .tak 
oczywistą, a/gumentami tak logicz­
nymi ; i druzgocącymi wroga, głębią 
teoretyczną’ tak jasno i zrozumiale 
wyrażaną, a przy tym językiem tak 
pięknjym, / tak bogatym, że lektura 
tych ( arcydziełek publicystyki jest 
do dziś pasjonująca

Mówi się o kimś, że „umie pisać", 
że ima „dobre pióro" Nie w tym 
rzecz przecież Nie o to chodzi, że 
ktciś ma umiejętność zręcznego for- 
mtiłowania. Umieć pisać tak ja’k 
urrśijjał Julian Brun, to znaczy mieć 
jego siłę przekonań i jego wiarę w 
słń/śzność idei, której swe życie po­
stanowił poświęcić, jego namiętność 
p/rzeżywania ludzkich a tym samym 
Ggólno-ludzkich, społecznych spraw, 
/ego. umysł i jego wykształcenie 
'Pj-iRZY prawdy zwłaszcza, trzy 
/-*■ podstawowe prawdy polskiego 
i międzynarodowego ruchu robotnf-

czego formułował niezwykle dobit­
nie w swych licznych pracach Ju­
lian Brun. „T^lko Polska robotni­
czo-chłopska, o jaką walczą komu­
niści, będzie naprawdę niepodległa 
i zdoła się obronić przed wszelkim 
zaborem" — powtarzał stale na no­
wo. I drugą, z tą pierwszą nieodłą­
cznie związaną prawdę: ęfe natural­
nym, klasowym sojusznikiem pol­
skiego proletariatu są siły rewolu­
cyjne całego świata, w pierwszym 
rzędzie Związek Radziecki, pierw­
sze w śwecie państwo, w którym 
rewolucja zwyciężyła. I trzecią, z 
tych dwóch niezbicie wynikającą: 
że rządy burżuazji są zawsze i wszę 
dzie rządami zdrady narodowej, że 
rządy burżuazyji gubią i zgubią Pol­
skę. Głosił te prawdy ze szczególną 
siłą A’— i nawiasem mówiąc, z wspa 
ijiajym, polemicznym talentem — 
od najazdu Piłsudskiego na młody 
Kraj Rad, aż do wybuchu wojny 
1939 r., i później gdy 
ażji stała się już 
wszystkich.

„Bieg wypadków
tę rzeczy: PRZECIWIEŃSTWO 
POMIĘDZY INTERESAMI KLAS 
PASOŻYTNICZYCH I INTERE­
SAMI NARODU POLSKIEGO, 
przeciwieństwo, które istnieje dziś 
tak samo, jak istniało w czasach 
rozbiorów i 
wstańczych.
wahają się 
pieczeństwo 
nego narodu, służąc sprawie reak­
cji społecznej, której międzynaro­
dowym fuhrerem jest Hitler. 
Triumf reakcji międzynarodowej 
grozi dziś, jak w przeszłości, za­
gładą PolsKl: JEJ BYT 
SZŁOŚC ZWIĄZANE 
JAK WCZORAJ, ZE 
STWEM LUDU NAD 
REAKCJI. Mówiliśmy to zawsze, 
dziś możemy to wykazać i udo­
wodnić niezbitymi faktami"

— pisał Brun w 1937 r.
Wykazała to niezbitymi faktami 

historia Julian Brun me dożył jej 
ostatniego, zwycięskiego rozdziału.

Dziennikarstwo 
on jest jednym z 
wzorów, uczci jego 
jąc swój dom jego 
n.karze, gdy będą 
tykuły, pomyślą sobie 
umieć pisać 
wszystko: życie Juliana Bruna było 
takie, że pokolenie, które zbuduje 
Polskę socjalistyczną, pokolenie; któ­
re rośnie, na przykładzie Juliana 
Bruna, tak jak na przykładzie in­
nych polsk ch komunistów, będzie 
miało pragnienie większe i szlachet­
niejsze: być takim, jak o.l

Ed. W.

zdrada burżu- 
oczywista dla

ujawnia istO'

w dziejach walk po- 
Klasy posiadające nie 
wystawić na niebez-* 
niepodległości włas-

I PRZY- 
SĄ DZIŚ, 
ZWYCIĘ- 

SIŁAMI

polskie, którego 
najwspanialszych 
pamięć, nazywa- 
. imieniem. Dzień 
czytali jego ar- 

apewne — 
tak jak on! To nie

15—28 msja Festiwal filmów
czechosłowc ckich

We wszystkich miastach wojewódz 
kich oraz w większych ośrodkach 
przemysłowych zorganizowany będzie 
w dniach 15—28 maja br. Festiwal 
Filmów Czechosłowackich. Ne ekra­
ny 25 kin festiwalowych wejdą na­
stępujące filmy: „Bój kończy się ju­
tro", „Mały partyzant" „DS 70 nie 
wyrusza", „Brygada szliferza Kar- 
hana", „Mistrz Alesz", „Akcja B".

Na otwarcie Festiwalu przybędzie 
do Polski liczna delegacja przedsta­
wicieli kinematografii czechosłowackiej.
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W walce o jakość produkcji

Jaka była i jaka będzie kontrola
Z ekranów stolicy

WILHELM PIECK

Podniesienie Jakości naszej produk­
cji i walka z brakoróbstwem postawione 
zostały w roku bież, w rzędzie węzło­
wych zagadnień gospodarczych. Minister 
E. Szyr, referując zagadnienia Planu 
1952 r. na zebraniu aktywu pracowni­
ków KC PZPR (dn. 9 stycznia 1952 r.)', 
stwierdził:

„...przewiduje się zastosowanie w 
r. 1952 nowych środków w walce o 
jakość produkcji. W tym celu zosta- 
•ą wydane odpowiednie przepisy 
ustawowe i ustalona odpowiedzialność 
bezpośrednich jak i pośrednich spraw­
ców najgorszego marnotrawstwa su­
rowców i złej pracy, jakim jest wy. 
puszczanie do odbiorców towaru wy­
brakowanego, zepsutego lub nie­
trwałego".
Sprawa postawiona została jasno, zde­

cydowanie i bez niedomówień: ponie-

X KBAFU
(Obsługa własna) 

MECHANIK — PRYMUSEM
ŁODZ. Na Uniwersytecie Łódzkim 

zakończył się kurs dokształcający dla 
przodujących robotników i racjona­
lizatorów z łódzkich zakładów pra­
cy, zorganizowany przez Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej. Wykła­
dowcami byli wybitni naukowcy, 
profesorowie i docenci wyższych 
uczelni. Na kurs uczęszczali włók­
niarze, metalowcy, obuwnicy 1 tram 
wajarze. Prymusem został mechanik, 
z Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego — Jan Łuczak.

MISTRZOWIE OGRODNICTWA
SZCZECIN. Miejskie Przedsiębior 

«two Ogrodnicze w Szczecinie pro­
wadzi systematyczne szkolenie swe­
go personelu ogrodniczego. Na kur­
sie I stopnia przeszkolono 34 robot­
ników ogrodniczych, a na kursie II 
stopnia, pierwszym tego rodzaju w 
Polsce, wyszkolono 25 podmistrzów 
ogrodnictwa. Uczestnicy zapoznali 
się z najnowszymi zasadami hodo­
wli, uprawy 1 konserwacji roślin ze 
szczególnym uwzględnieniem przo­
dujących metod miczurinowskich.

»
Czarne plamy na CHPP
Po co tyle atramentu?

Dopiero w tym roku Centrala Handlo 
wa -Przemyślu Papierniczego "(CHPP) 
zorientowała się, że zapasy atramentu 
na rynku są zbyt duże, że wystarczy a- 
trament z fabryk państwowych, a zakia 
dy drobnej wytwórczości powinny by 
się przestawić na Inną produkcję. Reak 
cja byia spóźniona, bo spółdzielnie naro 
biły już wiele dziesiątków ton, a maga­
zyny Spólnoty tonęły w atramencie. 
Spólnota zwróciła na to uwagę CHPP 
jeszcze w połowie ub. roku. CHPP przy­
znała, że atramentu jest za dużo. Spól­
nota zwróciła się wtedy do Min. Drob­
nej Wytwórczości, żeby skreśliło atra­
ment z planów produkcyjnych III kwar 
talu.

Ale jak na to zareagowała CHPP. Mi­
mo uzgodnienia tej sprawy ze Spóinotą 
w liście do Min. Drobnej Wytwórczości 
wykazała „czarno na białym", że ludzie 
ze Spólnoty nie znają potrzeb rynku, że 
atrament jest właśnie potrzebny i trzeba 
go dalej wytwarzać. Spólnota znów 
zwróciła się do CHPP, aby wskazała jej 
nabywcę atramentu. Nabywcę CHPP 
istotnie wskazała — gminne spółdziel­
nie. CHPP poszła nawet dalej, ustaliła 
rozdzielnik tj. wysokość dostaw atramen 
tu dla gminnych spółdzielni. Nareszcie 
kłopot z głowy — ucieszyła się Spólno­
ta.

Lecz radość była przedwczesna. Gdy 
Spólnota zabrała się do wysyłki atra­
mentu do sklepów wiejskich, okazało 
się, że jest on im niepotrzebny. CHPP 
bowiem... wyprzedziła Spólnotę — zao­
patrzyła GS-y w pełny wybór własnych 
atramentów. Po wielkich targach CHPP 

waż produkcja złej jakości artykułów, 
puszczanie takich artykułów na rynek, 
jest najgorszego rzędu marnotrawstwem 
dobra publicznego, a częstokroć nawet 
nosi cechy sabotażu gospodarczego, 
walka z tym zjawiskiem musi być bez­
względna i nieustępliwa.
Dobra kontrola—to dobra 
produkcja

Punkt ciężkości tej walki leży przede 
wszystkim w Kontroli Technicznej. 
Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
że zakłady produkcyjne, mające dobrze 
postawioną kontrolę techniczną, to zna­
czy kontrolę, którą wykonują do­
świadczeni fachowcy, z której decyzją 
liczy się kierownictwo zakładu, — te 
zakłady mają dobrą jakość produkcji, 
braki są we właściwym czasie ujawnia­
ne i n‘e wychodzą poza zakład pracy.

Sprawa organizacji i działalności kon­
troli technicznej w zakładach pracy 1 
centralnych zarządach, została już daw­
no wyczerpująco, w najistotniejszych za 
łożeniach, ustalona Uchwalą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 
12 maja 1950 r. Mimo to i mimo dal­
szych postanowień dotyczących kontroli 
technicznej (zarządzenie Przewodniczą­
cego PKPG z dn. 11 czerwca 1951 w spra 
wie regulaminu wynagradzania pracow 
ników zatrudnionych w komórkach kon 
troli technicznej oraz zarządzenia mini­
strów resortowych w sprawach kontroli 
technicznej), sprawa jej funkcjonowa­
nia, zarówno w zakładach pracy, jak 1 
centralnych zarządach, pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia, a w wielu wy­
padkach istnieje tylko na papierze.
Powody tego stanu rzeczy są różne, 

ale znakomitą ich większość sprowadzić 
można do jednego mianownika: jest nim 
niedocenianie przez kierownictwo za­
kładów produkcyjnych, a często i przez 
centralne zarządy, znaczenia i roli dzia­
łów kontroli technicznej.

Kontroler do wszystkiego
O to np. mimo że Uchwała K.E.R.M. 

wyraźnie stwierdza, że „etaty ustalone 
dla organów kontroli technicznej! nie 
mogą być wykorzystywane przez inne 
komórki organizacyjne", w bardzo wie­
lu zakładach pracy pracowników dzia­
łów kontroli technicznej, a nawet kie­
rowników tych działów, używa się dn 
zupełnie innych prac, bądź narzuca się 
im dodatkowe funkcje, nic wspólnego z 
kontrolą techniczną nie mające.

zabrała 25 proc, atramentowego rema­
nentu Spólnoty. Ale 75 proc, jeszcze zo­
stało,..Zostało też Spólnocie smutne do­
świadczenie handlowe, a u detalistów 
opinia bałaganiarzy, dublujących niepo­
trzebnie produkcję państwową, (ig)

Kilogram torfg^-praiuie kg węgla

Woj. warszawskie przegrało w kwietniu 1:2000
Gospodarkę na torfowiskach w 

woj. warszawskim powierzono jesie- 
nią ub. roku 62 gminnym spółdziel­
niom. Miały one wydzierżawić tor­
fowe łąki od ich właścicieli: rad na­
rodowych, Funduszu Ziemi Dyrekcji 
Lasów Państwowych oraz indywidu­
alnych gospodarstw chłopskich, przy­
gotować sprzęt, sporządzić plany wy 
dobycia, aby już wiosną zabrać się 
do pracy — do eksploatacji torfu.

Na specjalnej naradzie w dn. 19 
bm. w Warszawie okazało się jed­
nak, że GS-y przespały zimę i spra­
wę. Część GS-ów nie ułożyła się do­
tychczas z właścicielami torfowisk i 
nie zawarła umów dzierżawnych, in­
ne znów nie przygotowały sprzętu 
do mechanicznego wydobycia torfu,

Np. GS w Ciechanowie zostawił w ub. 
roku maszynę na torfowisku. Maszyna 
zapadła się 1 GS stara się teraz o czołg 
lub ciągnik, żeby maszynę z błota wydo­
być. GS w Kolblell mógłby odstąpić wóz­
ki i szyny do transportu torfu, ale tego 
dotychczas nie zrobił, choć Inne GS-y 
na to czekają.

Np. w zakładach produkcyjnych CZP 
Wełnianego brakarzy I Innych pracow­
ników kontroli technicznej zabiera się 
bardzo często do naprawy krosien, na 
maszyny produkcyjne, a nawet wyzna­
cza się im funkcje magazynierów itp.
Są wypadki, j to wcale nie odesobnio 

ne (np. w C.Z.P.Cementowego), że w nie 
których zakładach funkcja kierownika 
kontroli technicznej i kierownika pro­
dukcji łączona jest w jednej osobie, w 
innych zaś zakładach na pracowników 
działów kontroli technicznej przerzuca 
się cały ciężar planowania i innych prac, 
które bynajmniej do nich nie należą.

Odnosi się wrażenie, że kierownictwo 
niektórych zakładów i centralnych za­
rządów traktuje działy kontroli tech­
nicznej i ich pracowników jako „omni­
busy", lub jako „zło konieczne". Czyni 
się ich odpowiedzialnymi za niedociąg­
nięcia w tym czy innym dziale, obsadza 
się dział Kontroli Technicznej nieodpo 
wiednio (np. w jednym z zakładów pro­
dukcyjnych Z. P. Artykułów i Tkanin 
Technicznych, wysuwano na kierownika 
działu kontroli technicznej... strażaka), 
ścina się etaty kontroli technicznej.

Efekt jest taki, że np. w Centralnym 
Zarządzie Przem. Ceramiki Budowlanej 
— Północ, na 57 zakładów, 15 zakładów 
nie ma obsadzonych stanowisk kontroli 
technicznej, a w innych zakładach istnie­
je zaledwie jeden kontroler na 3 zmia­
ny, to znaczy, że kontrola techniczna 
praktycznie nie istnieje tam w ogóle. 
Podobnie przedstawia się sytuacja w 
zakładach produkcyjnych C. Z. P. Ce­
ramiki Budowlanej — Południe.

Dlatego też nikogo chyba nie zdziwi 
fakt, że największy odbiorca produkcji 
tych zakładów — Nowa Huta — stwier­
dziła przez swych rzeczoznawców, że nie 
otrzymuje w ogóle • cegły I gatunku. 
Rzecz jasna, że gdyby kontrola tech­
niczna w cegielniach funkcjonowała na­
leżycie, sytuacja w zakresie jakości pro­
dukcji wyglądałaby inaczej.

Dalszym faktem niedoceniania roli 
kontroli technicznej jest niewłaściwe 
(niższe), częstokroć wbrew wyraźnym 
postanowieniom Uchwały K. E. R. M. i 
zarządzeń PKPG, zaszeregowanie i pre­
miowanie personelu kontroli; powoduje 
to trudności w pozyskiwaniu odpowied­
nich pracowników dla tego działu.

Metryka towaru
Sprawa właściwego ustawienia dzia­

łów kontroli technicznej w zakładach 
produkcyjnych, przełamania pewnych 
oporów psychicznych wypływających z 
zastarzałego konserwatyzmu, nieuzasad­
nionego antagonizmu lub błędnej inter­
pretacji uchwały KERM, a wreszcie — 
sprawa wydania dalszych postanowień 
umacniających działalność kontroli 
technicznej, jest obecnie postawiona bar­
dzo zdecydowanie przez PKPG, a w 
szczególności przez jej Departament 
Techniki.

W rezultacie z 62 GS-ów, które od 
kwietnia miały wydobywać torf w woj. 
warszawskim — wydobywa tylko spół­
dzielnia w Osiecku (pow. garwollńskl) 1 
to z mizernym rezultatem. Na 320 ton 
przewidzianych w kwietniowym planie, 
GS Osieck wydobył do 19 bm.... 5 ton.

Jest to zresztą jedyna realna po­
zycja wydobycia w okresie 18 dni 
kwietnia w całym województwie, 
które planowało w tym miesiącu wy 
dobyć 10.200 ton. Pozycja, która wy­
nosi pół promille wykonania planu. 
Przegrano 19 dni pogodnych, sprzy­
jających wydobyciu torfu.

Zaniedbania j błędy w dotychcza­
sowej organizacji wydobycia torfu 
można jeszcze i trzeba odrobić. Na­
leży to przede wszystkim do gmin­
nych i powiatowych rad narodowych. 
Właśnie rady powinny zainteresować 
się działalnością GS-ów, roztoczyć 
nad nimi opiekę I okazać potrzebną 
pomoc. Bo każdy kilogram torfu to 
prawie kilogram węgla, (ig)

Bardzo istotne znaczenie dla zagad­
nienia kontroli technicznej będzie mia­
ło również zarządzenie PKPG (opraco­
wywane obecnie), normujące sprawę 
obowiązku umieszczania znaków kon­
trolnych na artykułach obrotu towaro­
wego lub wydawania świadectw kon­
trolnych dla artykułów sprawdzonych 
przez kontrolę techniczną. Zapewni to 
właściwą klasyfikację jakościową arty­
kułów, jak również pozwoli na nieza­
wodne zidentyfikowanie osób odpowie­
dzialnych za ocenę towaru.

Istnieją również i inne trudności 
w niektórych gałęziach produkcyj­
nych, np. w C. Z. P. Bawełnianego brak 
aparatur pomiarowych, ustalających ja­
kość przędzy, brak lub niedostateczne 
wyposażenie laboratoriów badawczych 
(np. w C. Z. P. Dziewiarskiego i C. Z. P. 
Ceramiki Szlachetnej); brak też w wie­
lu wypadkach norm i warunków tech­
nicznych oraz przepisów dotyczących 
procesów teęhnologicznych, a więc tej 
dokumentacji, która jest niezbędna dla 
właściwej oceny produkcji gatunkowej.

Jakkolwiek sprawy te są niewątpliwie 
istotne dla prawidłowego funkcjonowa­
nia kontroli technicznej, to jednak zaw­
sze najważniejszym jest i pozostanie 
człowiek. Od jego pracy, od jego 
fachowości, od jego postawy, od jego 
ustosunkowania się do ciążących na nim 
obowiązków zależy w decydującej mie­
rze to, czy kontrola techniczna będzie 
tylko czczą formalnością, czy też tym, 
czym być powinna: skutecznym narzę­
dziem ekonomiki socjalistycznej w wal­
ce o jakość produkcji.

I dlatego pracownik działu kon­
troli technicznej musi mieć pełne po­
parcie i zapewnioną współpracę za­
równo kierownictwa zakładów, jak i 
tych, którzy za jakość produkcji są 
przede wszystkim 1 bezpośrednio od­
powiedzialni — majstrów zakłado­
wych. T. D.

Studenci medycyny 
czekają na podręczniki

Dużo czasu zabrały studentom V kursu 
medycyny poszukiwania w warszawskich 
księgarniach skryptu prof. Bogdanowicza 
pt. „Choroby zakaźne wieku dziecięcego". 
Skrypt ten jest im koniecznie potrzebny 
do przygotowania jednego z egzaminów 
dyplomowych.

Sprawę tę wyjaśniliśmy w kierowni­
ctwie Państwowych Wydawnictw Le­
karskich w Warszawie. Wspomniany pod­
ręcznik jeszcze się nie ukazał, ale jest już 
w przygotowaniu. Na półkach kslęgar 
skich zjawi się, niestety, dopiero w czer­
wcu br. Termin ten jednak jest dla stu­
dentów niewygodny, gdyż egzaminy będą 
się odbywać wcześniej. Gdyby Państwo­
we Wydawnictwa Lekarskie mogły przy­
śpieszyć wydanie podręcznika, spotkałyby 
się z wdzięcznością studentów. (Cen.)

Echa naszych spostrzeżeń
| i < DOBRA WIOSNA — t I 

PO GORĄCEJ ZIMIE
Gorąca była tegoroczna zima w szydło- 

wieckicli kamieniołomach. spowodowała 
ją nie tylko wytężona praca dla warszaw­
skiej MDM, lecz także... niedostateczne 
zmechanizowanie wydobycia piaskowca.

Pisaliśmy o tym w reportażu pt. „Go­
rąca zima w kamieniołomach“. W odpo­
wiedzi otrzymaliśmy pismo z Min. Prze­
myślu Lekkiego wyjaśniające, że „reportaż 
okazał dużą pomoc dla właściwego 1 na­
tychmiastowego zajęcia się sprawą". Spra 
wa Szydłowieckich Zakładów stała się 
przedmiotem konferencji w PKPG, w któ­
rej rezultacie Zakład otrzymał: koparkę, 
spychacz, pompy, dźwigi, wózki 1 kom­
presor.

Ministerstwo podkreśla że nasz repor­
taż „posłużył do Jeszcze większego zmobi­
lizowania zainteresowanych pracowników 
do okazania Jak najdalej idącej pomocy 
zakładowi w Szydłowcu 1 umożliwienia 
wykonania przez Jego kolektyw zobowią­
zań podjętych z okazji 60-lecla urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta pracy 1 maja 
1 tym samym dostarczenia przed termi­
nem materiałów koniecznych dla MDM."

Doczekał się także zatwierdzenia pro­
jekt inż. Białkowskiego. W roku 1953 ka­
mieniołomy w myśl tego projektu zosta­
ną przekształcone w prawdziwie socjali­
styczny zakład.

W SPRAWIE
„CIENI NA PLAKATACH"

W odpowiedzi na nasz felieton z dnia 23 
lutego pt. „Cienie na plakatach" Centrala 
Wynajmu Filmów pisze:

„W porozumieniu z twórcami plakatów 
do filmu „Cienie na torach" oraz do filmu 
„Alarm" stwierdzamy, te plakaty zawle-

Stenariusz i reżyseria — Andrew 
Thorndike. Muzyka — Hans Eisler. 
Tekst komentarz* — Fritz Erpenbeck 
i Fedor Pappe. Zdjęci* — W*lter 
Fehdmer i sześciu innych operato­
rów. Montaż — Eli* Ulrich. Produk 
cj* — „DEFA".

Wytwórnia filmowa NRD — DEFA 
— zrealizowała pierwszy dokumental 
ny film o charakterze hietoryczno- 
biograficznym. Filmem tym jest „Wil 
hełm Pieck". Szedł on na naszych 
ekranach tylko przez dwa dni, jak 
wszystkie inne filmy NRD, wyświetla 
ne w okresie aktualnego „przeglądu 
filmów niemieckich", urządzonego u 
nas z okazji odbywającego się w 
NRD Miesiąca Przyjaźni Polsko- 
Niemieckiej. W maju „Wilhelm 
Pieck" wróci na ekrany nasze na 
dłużej.

Ten dokumentalny film, oparty o 
autentyzm fotografii, zdjęć filmo­
wych, materiałów prasowych j inne 
dokumenty, nie jest tylko kronikar­
skim życiorysem pierwszego oby­
watela Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Autorzy scenariusza rzu­
cili koleje życia i działalności Wilhel 
ma Piecka na bogate, szeroko rozpra­
cowane tło prawie 50 lat nieprzerwa 
nej walki, jaką toczył rewolucyjny 
niemiecki ruch robotniczy w cza­
sach cesarstwa, republiki weimar­
skiej j wreszcie — hitleryzmu.

Film unaocznia więc i dokumentu­
je, jak mocno związane było życie 
dzisiejszego Prezydenta NRD z ży­
ciem mas robotniczych, jak wiernie 
przez okres półwiecza strzegł on ełu 
sznej linii politycznej ruchu robotni­
czego, jak nieomylnie zmierzał ku 
dzisiejszej pokojowej i demokratycz­
nej republice niemieckiej.

Uroczystości, związane z 75 rocz­
nicą urodzin Wilhelma Piecka (ob­
chodzono je w r. ub.) stanowią punkt 
wyjścia akcji filmowej. Przez ekran 
przesuwają się obrazy chwały i zwy­
cięstwa idei rewolucyjnej i — Wil­
helma Piecka. Od tych dni zwycię­
stwa, które koronują pracowitą j męż 
ną drogę życia, film cofa się do po­
czątku tej drogi, do młodości Piecka..

Od chwili, gdy jako kilkunastoletni' 
chłopiec nawiązuje kontakt z klaso­
wym ruchem robotniczym, patrzymy 
kolejno na etapy tego niestrudzone­
go żywota. W 1895 roku dziewiętna­
stoletni stolarz, Wilhelm Pieck, staje 
się członkiem zorganizowanego, klaso 
wo uświadomionego ruchu robotnicze 
go. Jest jednym z pierwszych ucz­
niów szkoły partyjnej w Berlinie. W 
szeregach lewego ugrupowania socjal 
demokratycznej partii Niemiec, ugru 
powania, któremu przewodzą Lieb- 
knecht i Róża Luksemburg, walczy 
Pieck przeciwko imperialistycznej 
wojnie 1914 roku, mimo prześlado­
wań rozpętanych przez cesarską po­

rają błędy natury riecaowej, wynikające r 
niedopatrzenia całości kompozycji. Błędy 
te Jednak wobec wysokiej wartości arty­
stycznej 1 atrakcyjności plakatów nie dys­
kwalifikują, naszym zdaniem, całości dzie­
ła.

Felieton w „2yc!u Warszawy" rwróctł 
naszą uwagę na spostrzegawczość widzów 
i wskazał na konieczność kontroli szczegó­
łów wykonania plakatów".

A o to właśnie chodziło. (Ibls)

RADIO
na dzień 29 kwietnia 1952 r. (wtorek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5.05

6.00 7.00 7.55 12.04 16 00 20.00 23.00
5.20 Koncert 6.10 Wszechnica Radiowa 

6.30 Pleśni ó pokoju 7.20 Muzyka 7.50 Ka­
lendarz radiowy 8.00 Aud. dla klas star­
szych szkól podstawowych 8 20 Utwory 
Fr. Schuberta 9.40 Koncert 10.30 Koncert 
solistów 10.55 „Wiosna" — ode. opow. J. Bo 
cheńisklego 11.15 Muzyka i aktualności 
11.45 Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 15 30 
Aud. dla dzieci 16.20 Preludia Klaudlu 
sza Debussy‘ego 16.40 Muzyka 17.00 Skrzyń 
ka ogólna P. R. w oprać. T. Krzemienia 
17.15 „z notatnika recenzenta" 17.25 Z cy­
klu: „Historia muzyki polskiej" J. Elsner 
(cz. II) — aud. sl. muz. 16.00 „Mikrofonem 
PO kraju" 18.20 BOLESŁAW BIERUT — 
ZYCIE I DZIAŁALNOŚĆ 18.35 Klasyczne 
sonaty na wiolonczelę 19.00 Koncert 19 45 
Aud. dla wsi 20.30 NARÓD PIERWSZEMU 
OBYWATELOWI 20.45 Białoruskie pleśni 
ludowe 21.00 „ODEZWA NA MURZE" — 
SŁUCHOWISKO wg SZTUKI ANNY 
SWIRSZCZYNSKIEJ 22.25 BEETHOVEN — 
Sonata na fortepian 1 skrzypce nr 10 
(G-dur). 

licję. W roku 191S J*«t Jednym 1 m> 
łożycleli Komunistycznej Partii Nit. 
mieć 1 jednym > czśonków jej Ko­
mitetu Centralnego.

Po be«ti*Ukl*n niordzl*, popełnio­
nym przez reakcją na Liabknech. 
cic i Luksemburg, pracuje Pieck 
ramię w ramię z Thaelman. 
nem, Jako przewodniczący ber­
lińskiej organizacji partyjnej. Nl«- 
mordowani* walczy przeciwko impe­
rialistom I junkrom, przeciwko n- 
snącym siłom faszyzmu. Ostrzega, tj 
faszyzm gotuje nową, drugą wojną 
światową, która wciągnie Niemcy w 
otchłań ofiar, cierpień i nędzjr.

Po zwycięstwie Hitlera zdelegalln 
wana partia komunistyczna schodzi 
w podziemia. Pieck musi uchodut 
za granicę, gdzie jednak nie trąd 
kontaktu z towarzyszami w kraju 
Wraca po klęsce hitlerowskiej, by w 
zmienionych warunkach ustrojowych 
stanąć do budowy nowych, demokjł 
tycznych Niemiec.

Film nową serią dokumentów obra 
zuje dalej najważniejsze etapy tej ba 
dowy: usunięcie junkrów 1 podżega- 
czy wojennych, demokratyczną raftt 
mę nauczania, połączenie partii n- 
cjal-demokratycznej 1 komunistycinaj 
w Socjalistyczną Partię Jednofcj 
Niemiec, dalej — powitani* w pat- 
dzierniku 1949 r. Niemieckiej Repu­
blik j Demokratycznej i wreszcie wy. 
bór Wilhelma Piecka na pierwszego 
prezydenta tej Republiki.

Finał filmu przeprowadza znowu 
dokumentalnie porównani* pomiędzy 
rzeczywistością Niemiec Zachodnich 
1 NRD. Tam odżywają idee imperia­
lizmu niemieckiego, grasują jawnie 
podżegacze wojenni, do władzy wró­
cili „królowie" przemysłu wojennej 
groźnie rysuje się niebeapieczoństwa 
nowej, trzeciej wojny światowej. W 
NRD — Wilhelm Pieck stoi w pierw 
szym szeregu tych, którzy walczą o 
pokój 1 ugruntowanie sprawiedliwego 
ładu społecznego, zjednoczeni z wid- 
kim światowym obozem pokoju, poią 
czeni nierozerwalną przyjaźnią te 
Związkiem Radzieckim.

— „Takiej ojczyźnie niemieckiej 
służył całym swoim tyciem Wilheh 
Pieck, wielki syn narodu niemieckie­
go" — mówią nam ostatni* elowi 
komentarza tego filmu.

Realizacja filmu jest dziełem litr 
nego zespołu niemieckich filmowców. 
Układ wybranego materiału history­
cznego i dokumentalnego jest tai 
znakomity, że daje on w rezulttci 
świetni* udramatyaowaną opowiek 
historyczno - biograficzną. Opowitót 
która pozwala widzowi nie tylko po 
znać bliżej postać wielkiego człowif- 
ka i zrozumieć drogę jego walki, l«i 
nadto — wprowadza nas w historią 
tego politycznego obozu niemiecki*- 
go, który niestrudzenie, za cenę wiA 
ofiar i Istnień ludzkich, przeciwsta­
wiał się czynni* imperializmowi i r. 
dzimej reakcji, walczył z pczemoci 
junkrów, kapitalistów, hitlerowców 
I — dziś zwycięski —- walczy d*ię 
z imperializmem.

Trzeba podkreślić doskonałą robotl 
techniczną filmowców niemieckich f 
tym pierwszym ich dokumentalny! 
filmie tego typu. Dobór dokumentu 
bogaty, zdjęcia doskonałe, montai 
staranny, a komentarz słowny iw« 
wy i oszczędny. KM.

Na fali 367 m.
Program dnia 6 00 H 25 Wiadomości I*

6.30 7.55 17.00 21 00 £3 50

I

I
1 
( 
( 
( 
C 
ł 
ć 
H

6.15 Orkiestry dęte 6 55 Koncert ISSi 
landari radiowy 14.15 Muzyka 14.30 Kon­
cert rozrywkowy 15.10 Zapomniani włeś- 
odc. pow. J. Mortona 13.30 Aud. dla dS* 
cl K.oo Wszechnica Radiowa 16J6 Dir 
nik warszawski 16.35 Wiązanka walet' 
Lehara 16.45 Radiowy Poradnik JętyD 
wy w opracowaniu prof. Witolda Dor*’ 
szewskiego 17.15 Recital śpiewaczki w 
gierskiej LU1 Nemenyl — sopran llł. 
NARÓD PIERWSZEMU OBYWATELA* 
18.00 Muzyka ludowa 18 30 Wszechnica W 
diowa 18.50 Chrennikow: Fragment mu:]] 
ki z filmu „Pociąg Jedzle na wtcMC 
19.00 Koncert 19.30 Muzyka 1 aktualni: 
20.00 Koncert symfoniczny Wielkiej Ork* 
stry Symfonicznej P. R. p. d O. FlteW 
ga 21.50 BOLESŁAW BIERUT — ZYCH 
I DZIAŁALNOŚĆ 21.45 Koncert 32.« Ani 
literacka 22.20 Gra ork. taneczna S* 
Dawna włoska muzyka kameralna.

Polskie Radio zastrzega lobie motllw^ 
zmian w programie.
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Pruhll uświadomił sobie jej obecność, drgnął ramionami, ale nie odwró­
cił się. Stała na progu z rękami założonymi pod piersiami, które unosiły 
się urywanym oddechem i wpijała w nich nieruchome, wodniste niebieskie 
oczy.

— Walter, czego sobie życzą ci panowie? — spytała zduszonym głosem 
Odpowiedział jej przez ramię:
— Jeszcze nie wiem. Nie będzie to nic przyjemnego.
— Podejdźcie tu, proszę — zawołał do niej Bagar.
Zbliżyła się do nich, powłócząc nogami; było słychać jej oddech gwiżdżą- 

cy w tchawicy. Bagara ogarnęło jednocześnie współczucie 1 wstręt. Obaj 
chłopcy porzucili pracę pod szopą; stali teraz na środku podwórka i z gło­
wami pochylonymi do przodu śledzili, co się będzie działo.

— Przykro mi — zaczął Bagar powoli i z wahaniem — że muszę wam 
to powiedzieć, ale nie ma rady. Wasz majątek tak jak i inne jest skonfi­
skowany, ponadto wasz mąż dopuścił się przestępstwa. Musicie się na tych- 
miast wyprowadzić.

— Jak to natychmiast? — spytała kobieta.
— Najdalej za dwie godziny .musicie opuścić mieszkanie. Wolno wam za­

brać ze sobą jedynie osobiste rzeczy, wasze, męża i dzieci. Najwyżej po 
pięćdziesiąt kilo na osobę. Wszystko poza tym musi tu pozostać.

— Jest to trochę za mało czasu — powiedziała kobieta i twarz jej po­
czerwieniała z poodniecenia.

— Nie ma rady — odparł Bagar.
— Spodziewałam się tego — powiedziała urywanym głosem. — Stale się 

spodziewałam, gdy zabrali Fritza.
Zadyszała się, mówiła z trudem, jakby każde następne słowo miało już 

być ostatnim i do reszty pozbawić ją oddechu. Wodniste oczy wystąpiły 
z oczodołów, jak przy ataku duszności. Wydawało się, że wreszcie nadeszła 
Chwila, kiedy musi wypowiedzieć długo ukrywane, dręczące myśli, kiedy 

'nie słowa, ale niewypowiedzenie ich spowodowałoby jej śmierć. Jej ciężkie, 
opuchlizną zaokrąglone ręce oderwały się od wzdętego brzucha i poruszały 
się niespokojnie z góry na dół w rytmie jej oddechu.

— Spodziewałam się tego, jak człowiek spodziewa się śmierci. Spodziewa 
się, ale nie chce umierać. Kto nam sprawił te wszystkie udręki? Dlaczego' 
mój najstarszy gnlje gdzieś w obcej ziemi, a tamci dwaj (wskazała obu 
chłopców, którzy stali z głowami pochylonymi, jak dwa kozły przygotowa­
ne do ataku) nie mogli doczekać się chwili, aż pójdą mordować?

— Annę - Marie — wybuchnął Prtill — milcz!
Odwróciła do niego twarz, skręconą skurczem wściekłości, nabrzmiałą 

i pożółkłą jak cytryna.
— Już dosyć długo milczałam! — syknęła. — Milczałam, a wyście mó­

wili i decydowali: I oto są rezultaty. Spójrz tylko. Spójrz, co ze mnie zro­
biło to milczenie i żal. Spójrz, coście zrobili nam wszystkim. Dziwisz się, 
że nas tu nie chcą? Ja nie. Ja bym też u siebie nie ścierpiała kogoś, kto 
by mi sprowadził do domu morderców moich własnych dzieci. A wy spro­
wadziliście ich. ty Fritz i wszyscy, którzy krzyczeli z wami. Zrobili mor­
derców z naszych synów i uczyli ich zabijać tych ludzi, dziś już nikt nie wie 
dlaczego. A teraz chcąc nie chcąc musimy za to płacić, musimy! Tegoście 
chcieli? Nie! Chcieliście być panami całego świata, a w rezultacie wszyscy 
będziemy żebrakami, bez dachu nad głową!

Zamilkła, tylko jej charczący oddech gwizdał, a ręce opuszczone wzdłuż 
otyłych bioder zaciskały się i rozwierały. Walter Prtill słuchał z wykrzy­
wionymi wargami, nieruchomy jak słup. Gdy umilkła, powiedział:

— Skończyłaś już wreszcie? Wygadałaś się? Szkoda, żeś się nie udławiła 
własnymi słowami. Gdyby tu był Fritz, nauczyłby cię, jak się ma zacho­
wywać niemiecka kobieta.

Annę _ Marie machnęła tylko pogardliwie zmęczoną ręką. Nabrzmiałe po 
liczki opadły, twarz zwiotczała i straciła wszelki wyraz: zostało w niej tyl­
ko śmiertelne znużenie. Jedynie wypukłe, blade oczy patrzyły z resztkami 
poprzedniego blasku.

— Mówiłam — odezwała się — ale tu słowa już nie pomogą. Chodź po­
móc nam pakować.

— Macie dwie godziny czasu — powiedział Bagar. — Przykro ml, ale 
żeby wasi ludzie tak myśleli jak wy, moglibyście sobie zaoszczędzić wielu 
zmartwień.

Pokręciła głową, jakby nie przyjmując współczucia Bagara i powolnym, 
kołyszącym krokiem ruszyła do domu. Starszy z chłopców poderwał się ze 
swego miejsca i zastąpił jej drogę. Stanął na szeroko rozstawionych no­
gach i podparł się rękami w bok: -

— Nigdzie nie pójdziemy, słyszysz! — krzyknął. — Nigdzie! Niech M 
spróbują nas wyrzucić!

Walter Pruli odwrócił się i spojrzał na chłopca z zainteresowaniem. Pf 
chylona jego głowa wyprostowała się i wysunęła z podniesionych rami* 
brwi się ściągnęły. Bagar wsunął rękę do kieszeni i ścisnął rewolwer. W* 
centy Postawa wyjął fajkę z ust i pochylił się ku przodowi. Gruba AM*1 
Marie przestąpiła niezdecydowanie na opuchniętych nogach i trochę 
zachwiała. Jej lekko pochylona głowa poruszała się z boku na bok JakW 
czegoś szukając. O krok przed nią leżało na ziemi ciężkie, metrowe poUK 
takie, jakim się pali w chlebowym piecu. Ten, komu wypadlo 2 przedl* 
nej naręczy, zostawił je tu obojętnie. Schyliła się po nie powoli, oddK* 
uciekał jej z głośnym charczeniem z utrudzonych płuc. Ujęła polano i 
nosiła się z takim samym wysiłkiem, z jakim się schylała. Chłopiec Sle^ 
jej ruchy nieruchomymi, wytrzeszczonymi oczami. Wyciągnęła przed sieM. 
ten kawał drzewa, biało świecący w słońcu 1 powiedział* głucho:

— Marsz! Idż zapakować swoje rzeczy!
Chłopak skurczył się 1 bez słowa ruszył do mieszkania. Jego brat posft^ 

za nim długim, kanciastym krokiem, wyrażającym resztki buntu. I W*11" 
Prtill się poruszył, jak gdyby wyciągał nogi z głębokiego błota i potiadl’ 
swymi bratankami. Annę - Marie zwróciła się do Bagara:

— Chce pan pójść zobaczyć, co będziemy zabierać?
Bagar potrząsną) ręką przecząco.
— Powiedziałem pięćdziesiąt kilo na osobę. Możecie zebrać eo chcłcla 
Wincenty Postawa odetchnął głośno, jak człowiek, którego uwolni®’

z duszącego uścisku.
— Tfu, jakie to było przykre! Do śmierci tego nie zapomnę.
— Wyobrażałem sobie, że będzie gorzej — rzeki Bagar.
— Człowiek musi sobie ciągle przypominać co s nami wyprawiali.

to przełknąć. Jeszcze dobrze, że przy tym nie było mojej starej. Żadm •* 
nie wciągnęlibyśmy jej do tego domu.

— Macie słuszność, nie było to przejście dla niej. Nie J?'t dla niktf 
nas, ale trudno, trzeba to załatwić.
— Jeszcze my tu użyjemy, wspomnicie moje słowa.
— Nie wolno wam o tym myśleć. Postaramy się, żebylcie tu nie ® 

długo sami.
W niecałe dwie godziny później, ciężarówka, która przywiozła 

Postawów i jej skromny majątek, wysadziła Bagara prz*d hotelem 
i skręciła w prawo, w kierunku na Pragę.
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Coraz to nowe, cenne zobowiązania
pfjrecf Swiftem 1 Maja

Przed V Kolarskim Wyścigiem Pokoju Warszawa-Berlin-Praga

Masowe wyścigi kolarskie w całym kraju
27 bm. odbyły się w całym kraju masowe zawody kolarskie dla 

uczczenia V Międzynar. Kolarskiego Wyścigu Pokoju.
Wszędzie zawody poprzedziły uroczyste przemówienia, w których 

wskazywano na znaczcnjc Wyścigu Pokoju, który rokroczn'e przeradza 
się w manifestację braterstwa 1 solidarności narodów w walce o pokój.

Masowe wyścigi kolarskie zgromadziły na starcie tysiące młodzie­
ży męskiej i żeńskiej; były one równocześnie pierwszym 
gotowań 
dowoj.

do Zlotu Młodych Przodowników
etapem przy-

Budowniczych Polski Lu-

• i
'1 flagami przejeżdżały grupy zawodników 
przygotowujących się do masowego wy­
ścigu. specjalną uwagę zwracali naj 
mlodsj, którzy z hulajnogami, rowerkami 
trzy 1 dwukołowymi dążyli do miejsca 
startu na Plac Stalina. We wszystkich ka­
tegoriach udział brało 400 osób oraz ponad 
100 dzieci.

7.027 uczestników, w tym około 700 
kobiet.

wyścigi 
w historii 
próbą zdobywania norm na SPO z 
kolarłtwa j podstawą do klasyfika­
cji sportowej.
NA 7 PUNKTACH STARTOWYCH 

8TOLICY
W Warszawie w sześciu obwodach 

startowało 949 mężczyzn i 68 kobiet. 
Ponadto w wyścigach dzieci na hu­
lajnogach, rowerach 3 -kołowych i 
2-kołowych wzięło udział około 3 
tys. dzieci.

Miejsca startów i mety bogato u- 
dekorowane były transparentami z 
hisiami Wyścigu Pokoju. W niektó­
rych punktach, np. w Parku Skary­
szewskim, program imprezy wypeł­
niły efektowne pokazy gimnastycz­
ne Gimnazjum Żeńskiego im. Curie 
Skłodowskiej i Gimnazjum Męskie­
go im. Mickiewicza oraz występy 
artystyczne zespołów Szkoły Odzie­
żowej i zespołu dziecięcego ZZK. Na 
stadionie Budowlanych, na Wol­
skiej, wystąpił zespół artystyczny 
Wydziału Kultury Stołecznej Rady 
Narodowej. Na boisku Stali na Okę­
ciu bogaty program artystyczny dał 
zespół studentów albańskich, studiu 
Jących w Polsce.

tę były również pierwszą 
polskiego sportu masową

Większość uczestników zawodów 
kolarskich w Warszawie stanowiła 
młodzież szkolna. Olbrzymia więk­
szość zdobyła normy na SPO.

Wyścig na dystansie 50 km zgro­
madził na starcie szereg doskona­
łych kolarzy z Kapiakiem, Siemiń­
skim i Michem na czele. Zwyciężył 
Melon (Kolejarz) w czasie 1:25,40.

Na terenie woj. warszawskiego 
największą frekwencję zanotowano 
w Grodzisku, gdzie przebieg wyści­
gów śledziła bawiąca na treningu 
drużyna kolarzy czechosłowackich.

TYSIĄCE STARTUJĄCYCH 
PROWINCJI
wyścigach kolarskich w 
wzięło udział 3.368 kolą 

kobiet, spośród powiatów

NA
masowych 
bydgoekim 
w tym 250

W 
woj, 
rzy, _____________ _  .... ...______
na czoło wybiło się Wąbrzeźno z 408 star­
tującymi kolarzami.

woj. gdańskim startowało 1700 kola- 
w tym 190 kobiet.

*
masowych wyścigach kolarskich w 

160 kolarzy, w

w 
rzy,

w
Szczecinie udział wzięło 
tym J3 kobiet.

*
Na terenie woj. lubelskiego startowało 

ponad 1500 uczestników.
tfr

W Lublinie od wczesnych godzin ran­
nych ulicami przybranymi transparentami

Krajowy zjazd ZS Stal
27 bm. w drugim dniu II Krajo­

wego Zjazdu ZS Stal, na który przy 
byli, bawiący obecnie w Polsce ra­
dzieccy działacze sportowi, zasłużeni 
mistrzowie sportu, doc. Romanienko 
i Mielechow, podjęto uchwały na­
kreślające dalszą działalność zrze- 
rzenia.

M mistrzowie Polski
Krakoua i Wrocłaiula

W wyniku 3-dniowego turnieju 
leniorów o mistrzostwo bokserskie 
okręgu krakowskiego, w którym 
itartowalo 47 zawodników, tytuły 
mistrzów zdobyli:

musza — Janicki (Gwardia), ko­
gucia — Guzy (OWKS), piórkowa — 
Domino (Ogniwo), lekka — Grzesiak 
(OWKS), lekkopółśrednia — Leja 
(OWKS), półjrednia — Chodorowski 
(Gwardia), lekkośrednia — 
fiński (Kolejarz), średnia 
kowłki (OWKS), półciężka 
dak (OWKS), ciężka — 
(Gwardia). ,

Płask o-
- Piór-
- Win-
Mączka

. I

W uchwałach podkreślono m. in. 
konieczność podniesienia stylu pra­
cy organizacyjnej i wychowawczo- 
sportowej, zwiększenia wysiłków w 
kierunku dalszego upowszechnienia 
kultury fizycznej m. in. przez maso­
we zdobywanie odznak SPO.

Na czele nowowybranej Rady 
Głównej ZS Stal stanął sekretarz 
ZG Zw. Zaw. Metalowców, Blasz­
czyk.

Na zakończenie zjazdu uczestnicy 
obrad wysłali depeszę do Prezyden­
ta Bieruta, w której zameldowali o 
wykonaniu podjętych zobowiązań 
sportowych oraz produkcyjnych na 
ogólną sumę ponad pół miliona zł. 
Zameldowano również o utworzeniu 
159 nowych brygad sportowo-pro- 
dukcyjnych Stali.

Uczestnicy zjazdu wysłali również 
depesze z pozdrowieniami dla spor­
towców radzieckich oraz dla uczest­
ników kolarskiego Wyścigu Pokoju.

*
Około 3.000 posiadaczy rowerów wzięło 

udział w masowych zawodach kolarskich 
na Śląsku. Mimo niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych, widzowie tłumnie 
wylegli na trasy, śledząc z zainteresowa­
niem fragmenty walki. Najmłodszym 
uczestnikiem masowym wyścigów na Slą 
sku był Il-ietni Jurok Edward, uczeń z 
Chorzowa, który startował w Katowicach. 
Otrzymał on specjalną nagrodę ufundowa­
ną przez górników kopalni „Kleofas44.

*
Na dolnym Śląsku w 

gach kolarskich wzięło 
czestników.

*
Na terenie woj. łódzkiego startowało ok. 

1900 uczestników, w tym 325 kobiet. Nąj- 
zanotowano w pow,

km zwyciężył Salyga 
1:30,41,

*
Na terenie woj. opolskiego startowało 

823 zawodników, w tym 36 kobiet.

większą frekwencję 
Piotrków.

W wyścigu na 50 
z Gwardii w czasie

Czterej znani przodownicy pracy: 
Wacław Poręcki — laureat Nagro­
dy Państwowej w dziedzinie postę­
pu technicznego, Kazimierz Koła­
kowski — zasłużony racjonalizator 
instalacyjny, Jan Sopel — przodow­
nik pracy i mistrz murarski oraz 
Józef Karbownik — przodownik pra­
cy ciesielskiej, w czynie pierwszo­
majowym postanowili jako brygada 
instruktorska Ministerstwa Budow­
nictwa Miast i Osiedli zorganizować 
i przeszkolić na Muranowie dwie 
brygady tynkarskie, które będą pra 
cowały tynkownicami radzieckimi 
przy budowie bloków mieszkalnych.

Dotychczas mechaniczne tynkowa 
nie było stosowane tylko w budow­
nictwie przemysłowym, (j)

Robotnicy stołecznych fąbryk podejmu 
ją nowe zobowiązania dla uczczenia świę­
tą 1 Maja, I tak np. w Zakładach Wy-

twórczych Aparatów Wysokiego Napięci# 
A 1 brygada młodzieżowa Izdebskiego wy­
kona ponad plan do 1 maja 5 transforma­
torów. Brygada młodzieżowa Kopcia zo­
bowiązała się plan na kwlgcień wykonać 
w 120 proc. Brygada młodzieżowa Czer- 
wleckiego wykona pian kwietniowy w 115 
proc., a zespół Kamlńskiego w HO proc.

Brygada Brzostka z działu montowni 
aparatów plan bm. wykona w 105 proe. 
pa dzień przed przewidzianym terminem. 
Dział opracowań technologicznych 5 dni 
wcześniej, niż przewidywał harmonogram, 
wykona katalog techniczny. Pracownicy 
garażu zbudują wózek do pompy straża­
ckiej z części popsutych samochodów 1 s 
odpadków. i

Ponadto wiele innych działów zakładów 
zobowiązało się wzmóc wydajność pracy, 
co przysporzy wiele oszczędności 1 przy< 
śpieszy wykonanie planów produkcyj­
nych. (lp)

5 meczów piłkarskich o Puchar ZMP
masowych wyścl- 
udział ok. 8000 u-

*
W masowych biegach 

kieleckim wzięło udział 
*

Na terenie woj. olsztyńskiego w Wyści­
gu Pokoju wzięło udział ponad 1,500 ko 
ląrzy. 50 procent startujących stanowili 
członkowie LZS ów.

*
W woj. krakowskim startowało około 

2,500 osób, w tym 312 zawodniczek. W No­
wej Hucie uczestnicy masowych wyścigów 
kolarskich spotkali się z uczestnikami 
wart ku czci Święta 1 Maja i wspólnie 
manifestowali swą nieugiętą wolą o po­
kój.

Wśród kobiet startujących w Krakowie 
dwa pierwsze miejsca ząjęły członkinie 
LZS z Opatkowic, Ćwik i Suder. Suder 
jest wybitną aktywietką młodzieżową, wy 
różnloną przez Woj. Kom. Obr. Pokoju za 
wspaniale osiągnięcia w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim, 

*
W woj, poznańskim w masowych wyści­

gach kolarskich brało udział ok. 3 tysięcy 
uczestników.

We współzawodnictwie między poszcze­
gólnymi gminami zwyciężyła gmina Do­
brzyca,

kolarskich w woj.
1.500 zawodników.

f

CWKS zwycięża w Krakowie Ogniwo 2:1
Ub, niedzieli doszło do skutku 5 

meczów o Puchar ZMP. Nlespodzian 
ki zgotowały drużyny warszawskie, 
z których CWKS pokonał Ogniwo 
krakowskie w Krakowie, a Kolejarz 
przegra! na własnym z Budowlany­
mi z Gdańska. Wyniki tych spotkań 
przedstawiają się następująco: ,

zdobywa zwycięską bramkę górnym, 
łatwym do obrony strzałem. Łącz 
ma możność uzyskania wyrównania 
z zarzutu karnego za rękę, lecz 6trze 
la niecelnie.

Po przerwie gra traci na tempie 
i jest nieciekawa. Wynik nie ulega 
zmianie. St. Miel.

ckowski i Jurowicz (z karnego) 
dla Ogniwa 
sin. Widzów

strzelił w 4 minucie 
8 tysięcy.

II LIGA
rundzie rozgrywek o

Bramkę 
gry Ru­

mistrzo.W trzeciej ___ 7 ____ ___
stwo II Ligi uzyskano następujące wyni­
ki:

if
Na terenie województwa zielonogórskie­

go brało udział ok. 1200 osób, najwięcej 
kolarzy startowało w najmniejszym powie 
cie — Wschowa, gdzie gremialny udział 
wzięła młodzież szkół zawodowych,

*
W Białymstoku startowało 126 osób — 

uczniów białostockich szkół, młodzieży 
akademickiej oraz członków zrzeszeń spor­
towych,

MASOWY START 
W WOJ. RZESZOWSKIM

Masowym udziałem w wyścigach 
kolarskich wyróżniło się wojewódz­
two rzeszowskie, gdzie startowało

BUDOWLANI GDAŃSK — 
KOLEJARZ WARSZAWA 2:1 (2:1)
Pierwszy mecz Budowlanych z 

Gdańska w Warszawie zakończył się 
zwycięstwem nad Kolejarzem War­
szawa 2:1. Budowlani jednak ładnej 
gry nie pokazali i nie byli lepsi od 
Kolejarza. Formacje obronne gdań­
szczan były na poziomie, natomiast 
atak grał prymitywnym szablonem, 
co mu nie dawało pozycji do strze­
lania bramek.

Kolejarz miał b. słaby dzień. Cię­
żar gry w drużynie warszawskiej 
spoczywał na obrońcach Jaźniekim 
i Wołoszu. Atak zawiódł; grał górą, 
strzelał niecelnie, łąezniey nie włą­
czali' się do akcji ofensywnej pozo­
stając w tyle, a skrzydłowi b. rzadko 
centrowali. Porażka w dużej mierze 
obciąża niepewnego bramkarza.

Pierwszą bramkę zdobył dla Bu­
dowlanych Czubata wykorzystując 
nieporozumienie obrońców z bram­
karzem (4 min.). W 15 min. Łącz 
zdobywa wyrównanie po centrze 
Wesołowskiego. W 30 min. Kokot I

WYNIKI NA PROWINCJI
Bytomiu Unia (Chorzów) po słabej 
zremisowała z Ogniwem (Bytom) 1:1

w 
grze 
(0:0).

Zarówno w Unii jak 1 w Ogniwie zawio­
dły linie ataku, Bramkę dla Unii zlobył 
Kubicki, dla Ogniwa Kempny.

*
W Chorzowie Budowlani wygrali z łódz­

kim Włókniarzem 4:1 (1:0). Drużyna cho­
rzowska miała wyraźną przewagę. Gra by 
ła ciekawa i stała na niezłym poziomie 
technicznym. W zespole zwycięzców ns 
podkreślenie zasługuje dobra forma Jan- 
dury oraz Powały w ataku. Włókniarz 
miał najlepszych swych graczy w bram­
karzu Forysiu, Baranie, Włodarczyku i 
Hogendorfie.

Bramki dla Budowlanych zdobyli: Spo- 
dzleja, Powala i Pilarek 2. Dla Włóknia­
rza — zygmuncik.

*
W Radlinie Górnik (Radlin) po szybkiej 

i emocjonującej grze pokonaż Kolejarza 
(Poznań) 3:0 (2:0). Kolejarz nie wytrzy­
mał spotkania kondycyjnie.

Bramki zdobyli: Wiśniowski — 2 1 Maj­
chrzak — 1.

Najlepszy na boisko był Wiśniowski z 
Górnika. W Kolejarzu dobrze zagrał Anio­
ła. .

GRUPA I
Kolejarz (Bydgoszcz) — OWKS (Toruń) 

0:3, Kolejarz (Toruń) — Gwardia (Szcze­
cin) 1:1, Kolejarz (Leszno) — Gwardia 
(Słupsk) ?:0, Kolejarz Gdańsk) — Gwar­
dia (Bydgoszcz) 1:1, Stal (Pcznań) — Stał 
(Gdańsk) 0:2.

Grupa II
Gwardia (Warszawa) — Spójnia (War­

szawa) 4:2, Kolejarz (Olsztyn) — Gwardia 
(Białystok) 6:0, Spójnia (Tomaszów) — 
Lotnik (W-wa) 1:4, Włókniarz (Radom) — 
Włókniarz (Widzew) 0:1 Stal (Starachowi­
ce) — Włókniarz (Chodaków) 1:2.

Grupa HI
Budowlani (Opole) — Górnik (Knurów) 

2:0, Górnik (Zabrze) — Górnik (Wałbrzych) 
1:1, Górnik (Radzionków) — Stal (Zielona 
Góra 7:0, Stal (Lipiny) — Stal (Wrocław) 
1:2, Stal (Sosnowiec) — Górnik (Bytom) 1:1.

Grupa IV
Budowlani (Przemyśl) — OWKS (Lublin) 

1:0, Gwardia (Lublin) — Gwardia (Kiel­
ce) 2:1, Ogniwo (Częstrchowa) — Wlókniaiz 
(Krosno) 1:1, Ogniwo (Tarnów) — Stal (No­
wa Huta) 1:1, Włókniarz (Chełmek) — 
Włókniarz (Kraków) 0:1.

Szybkościowy tancerz

Mistrzostwa Polski w pływaniu

*
W indywidualnych 

mistrzostwach Dolnego Śląska, w 
których startowało 84 zawodników, 
tytuły mistrzów zdobyli (w kolejno­
ści wag): Łakomy (Gwardia Wro­
cław), Faska (Stal Wrocław), Jani­
cki (Kolejarz Świdnica), Kaflowski 
(Gwardia Wrocław), Kopysiewicz 
(Spójnia Wrocław), Żmijewski (Ko­
lejarz Wrocław), Słupski (Ogniwo 
Wrocław), Krupiński (Stal Wrocław), 
biel II (Kolejarz Świdnica), Biel I.

bokserskich

Treny pocztowe
Dzień 22 kwietnia b.r. zaczął się 

wujciowi Arturowi bardzo źle. Z rana 
ttnymal bowiem depeszę z Oliwy nr 
5!4 tej treści:

„Pieniądze wysłane Urszula Kocha­
nowska liceum hodowlane nowy staw 
ciotka umarła pogrzeb w czwartek".

— Ha — rzeki wujcio — trzeba 
Jechać...

W południe tknęło go jednak by 
pieczytai jeszcze raz depeszę. Wszy- 
itkę jasne, .ale skąd w tej depeszy 
wzięła się Urszula Kochanowska, li- 
ceumi hodowlane i nowy staw. A że 
kie mógł tej zagadki sam rozwiązać 
żwrócil się ponownie do urzędu pocz­
towego.

W kilka godzin potem przyszło wy- 
Wnienie, odwołujące pierwszą, myl- 
»ie nadaną depeszę:

,,Penicylina i pieniądze wysłane. 
Urszula".

Odetchnął wujcio, odetchnęła cała 
'odcina. Ciemne ubrania powędrowa­
li! do szafy,

Wspominając ten dzień wujcio u- 
Intiecłia się. Nie ma nawet żalu do u- 
ftędu telegraficznego. Ma raczej jed­
ni uwagę, aby pracownicy urzędu 
tncztowo-telegraficznego w Oliwie o- 
)ok przecudnych „Trenów" mistrza 
Itna Kochanowskiego — opiewają­
cych śmierć córki Urszuli, czytali rów 
Uleż weselsze utwory ,np. Fraszki te. 
fot Kochanowskiego).

W przeciwnym razie centralnej dy- 
**kcji poczt groti to, że w niedługim 
Kasie będtie musiała zamiast książki 
unędóto telefonicznych i pocztowych 
kudać „Treny pocztowe" w opracowa­
niu urzędników poczty w Oliwie.

Mały Józio
1111 Podst. korespondencji A. Pałuby.

W znane i nieznane
z „Orbisem" na wycieczki

Wycieczki autokarami. 4 maja wyciecz­
ka w „Nieznane" urozmaicona atrakcja­
mi — koszt 40 zl bez wyżywienia 11 maja 
wycieczka do Spały — koszt 45 zl- 18 maja 
— do Żelazowej Woli, koszt zł 29 (bez 
wyżywienia). 25 maja wycieczka w „Nie 
znane" koszt 40 zl (bez wyżywienia) 1 
czerwca — autokarem do Kazimierza i 
Puław koszt zl 45 (bez wyżywienia) 8 czer 
wca’— autokarem do Spały — koszt 46 zł 
(bez wyżywienia) 15 czerwca — autoka 
rem w „Nieznane" -» koszt zl 45 (bez wy­
żywienia) ?2 czerwca — autokarem do 
Rybienka — koszt 27 zł. 29 czerwca auto 
karem do Spały koszt 46 zl.

Wycieczki kolejowe. 11 maja — „Zlot 
Pokoju" w Spalę — koszt uczestnictwa zł
28 18 maja — pociągiem turystycznym 
do Lidzbarka — zl 30 25 maja w „Niezna­
ne -- koszt z) ao i czerwca — wypoczy 
nek niedzielny w Świdrze — koszt zł 20. 
8 czerwca wypoczynek w Spalę koszt zł 
29. 15 czerwca pociągiem turyst. w „Nie- 
znane" koszt zł 30 22 czerwca — pocią­
giem turystycz do Lidzbarka koszt zl 30
29 czerwca — poc. turyst. do Gdyni — 
koszt przejazdu kolej. 36 zł.

W Stargardzie zakończone zostały Mi­
strzostwa Pływackie Polaki w hali krytej.

Wyniki finałów:
400 m st. dow.: Boniecki (Og. Łódź) 

5:04,4; 2) Krotoszyński (Gw.) Kr.) 5:08,9; 3) 
Stelmaszyk (CWKS).

200 m st. klas.: Kuklok (Bud. Chorzów) 
2:50,5; 2) Goetz (St. Poiz.) 2:52,1; 3) Nlko- 
demski (CWKS).

100 m st. motylk.: 1) Cichońskl (CWKS) 
1:12,2; Ciężki (Gw. Kr.) 1:15,7; 3) Koiar 
(St. Gliwice).

200 m st. grzbiet.: 1) Jaśkiewicz (St. Wr.) ' - - - S) Weso-2:41,0; 2) Ząbek (CWKS) 2:44,5; 
łowski (Gw, Kr ).

50 m z granatem: 1) Belczyk 
31,8, 2) Pro-cel (Gw. Kat.) 31,8; 
(CWKS).

Sztafeta 4x200 m st. dow.
CWKS I 9:57,2 (rekord); 2) Stal Wrocław 
10,2; 3) Gwardia Kraków 10:10,5.

Skoki dowolne z trampoliny w konku­
rencji mężczyzn wygrał Rękas (AZS 
War.) uzyskując tytuł mistrza Polski I wy 
nik 104,30 pkt,; 2) Skorupka (St. Swięt.) — 
102,24 pkt.

(Og. Kr.)
3) Pąlucti

mężczyzn

Dwa lwiątka 
urodziły się w ZOO

Najcenniejszym dotychczasowym 
przychówkiem tegorocznym w war­
szawskim ZOO są dwa lwiątka. Uro 
dziły się one w piątek, 25 bm. Sta­
ra lwica opiekuje 6ię troskliwie 
swoimi dziećmi. Poza tym w ZOO 
powiększył się wydatnie przychó­
wek lisów. W ostatnich tygodniach 
przyszło ną świat 50 lisów srebr­
nych i 10 platynowych.

Piekarnia PSS nr. 1 w Otwocku
na/lepjza uj

Akademia 1-majowa Powiatowej 
Spółdzielni Spożywców w Otwocku 
zgromadziła w gmachu otwockiego 
liceum kilkaset osób. Nic dziwnego, 
na akademii dokonano bowiem pod­
sumowania współzawodnictwa mię­
dzy piekarniami ZSS w skali ogól­
nokrajowej. Sztandar przechodni 
zdobyła piekarnia PSS nr, 
Otwocku, Wręczenia sztandaru 
cfęskiej załodze dokonał prezes 
ob. J. Żerkowski.

Mała, niepozorna, na poły 
zmechanizowana, o jednym zaledwie 
piecu, 18 ludzi pracuje tu na trzy 
zmiany. Tak wygląda najlepsza w 
Polsce piekarnia. Dlaczego najlep­
sza?

Piekarniom, które rok temu przy­
stąpiły do współzawodnictwa o ty­
tuł najlepszej, postawiono wiele wa 
runków. M. in. brano pod uwagę 
jakość pieczywa, wydajność pracy, 
oszczędną gospodarkę surowcem i 
obniżenie kosztów własnych. Pierw­
szy warunek współzawodnictwa — 
jakość — zależy przede wszystkim 
od tego, czy proces fermentacyjny 
w rozczynie przebiega w określo­
nym czasie, nad czym czuwa pie­
karz. Aleksander Galas, ciastowy, 
zdał więc roczny egzamin na piątkę. 
Również dzięki niemu i jego 2 ko. 
legom piekarnia otrzymała przypiek 
ciasta większy o 2 kg. od norma!-

1 w 
zwy- 
zss.

tylko

ajhjm kraju 
nego (ze 100 kg. mąki uzyskuje się 
przeciętnie 135 kg. ciasta, 
— 137 kg.).

A teraz o 
pracownika 
przypada w 
nię 44 kg, ciasta. A otwoccy pieka­
rze osiągają ponad 50 kg- Na te­
mat zmniejszenia kosztów własnych 
dość powiedzieć, że na zaoszczędzo­
nym opale wypiekano w ub, roku 
przez 20 dni i jeszcze w tym roku 
cały miesiąc. Tak więc wszystkie 
warunki współzawodnictwa zostały 
zrealizowane.

Cała załoga 
majstrowie, jak 
kowski, Wacław 
las — i uczniowie piekarscy, posta­
nowili wspólnie, że zdobytego sztan 
daru nikomu nie oddadzą. (Kaj)

wydajności: na 
przeciątnej 
ciągu godziny

tu zaś

jednego 
piekarni 

zrobie-

piekarni — starzy 
kierownik Br. Jan- 
Kluczyk i Al. Ga-

’ Wyniki kobiet!
200 m ąt. klas. Malinowska (Wł. Ł.) 

3:11,1: 2) Kubik (Gw. Kr.) 3:17,2; 3) Step- 
kówna (Og. Wr.).

200 m st. grzbiet. 1—2 Gryszczyk U. 1 
Fijałkowska (Gw, W.) 3:05,0; 3) Klrehner 
(St. Wr.).

400 m st. dow.: 1) Dzikówna (Og. Byt.) 
5:54,6; 2) Werakso (Kol. War.) 5:59,5; 3) Ko 
walska (Kol. W.).

100 st, mol- Gryszczyk R. (Ogniwo By­
tom) 1:31,7; 2) Kiemlńska (stal Poznań) 
1:33,1 (rekor.d Polski młodzików).

Sztafeta 4x100 st. zmień. Budowlani 
(Chorzów) 5:57,5; 2) Gwardia (Katowice)
6:02,5; 3) Stal (Wrocław) 6:21,3.

*
W Krakowie spotkanie między CWKS 

1 Ogniwem (Kraków) zakończyło się zwy 
cięstwem CWKS 2:1 (?:0).

Bramki zdobyli: dla CWKS Janeczek 1 
Kckot, dla Ogniwa Strojny. Sędziował 
Walczak z Łodzi. Widzów ponad 10 tys.

Drużyna warszawska grała bardzo do­
brze do przerwy. W CWKS dobrze zagra­
ła para obrońców oraz bramkarz Kłaczek. 
Ogniwo zawiodło w pierwszej połowie 
gry. Po przerwie Ogniwo zdołało nawią 
zać równorzędną walkę 1 miało wiele 
szans na wyrównanie. M. In. Bobula nie 
wykorzystał rzutu karnego. W drużynie 
krakowskiej najlepszymi zawodnikami by­
li Mazur na środku obrony i Strojny w 
napadzie.

OŚRODEK GWARDII — 
OGNIWO WROCŁAW 6:1 (3:1)

We Wrófeławju rozegrany został (owa 
rzyski mecz piłk^r&ki między drużyną 
ośrodka olimpijskiego Gwąrdli a miejsco­
wym Ogniwem. Zwyciężył ośrodek 6:1 
(3:1); bramki zdobyli: Kohut 2, Mordar- 
s-ki. 2 (w tym jedną z karnego) oraz Ja-

A A R.C X

Krajowa narada ZS Unia
27 bm. zakończył się II Krajowy | sław 

Zjazd Delegatów ZS Unia.
W drugim dniu obrad zatwierdzo­

no 26 wniosków zgłoszonych przez 
delegatów poszczególnych ' okręgów. 
M. in. postanowiono: w pracy na 
odcinku kultury fizycznej wzorować 
się na przodujących w świecie spor 
łowcach • radzieckich, zwiększyć szko 
lenie ideologiczne i ściślej współpra 
cować z ZMP, przekroczyć 
dziany limit odznak SPO 
bieżący.

Uczestnicy zjazdu wysłali 
do Prezydenta Bolesława Bieruta, w 
której meldują, że wykonali do dnia 
25 kwietnia zaplanowane zobowią­
zania produkcyjne wartości ponad 
2 mil. zł., czcząc w ten sposób 60 
rocznicę urodzin Pierwszego Oby­
watela. Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz zrzeszenia. Przewodni­
czącym Rady Głównej został Bole-
----------- ------------------------------ --------

— Ach. Tańczyłam z naszym mi* 
strzem szybkościowego obtaczanfa 
metali...

przewi­
na rok

depeszę

Kupczyk zdobywa
Wielką Nagrodę Warszawy

Ponad 80 czołowych motocykli­
stów polskich walczyło 27 bm. na 
torze trawiastym na Służewcu o 
Wielką Nagrodę Warszawy.

W wyścigu finałowym (z 
naniem) na 10 okrążeń, dla 
eów biegów eliminacyjnych 
szczególnych kategoriach 
zwyciężył Kupczyk na 
ccm w czasie 14;17,5 
Wielką Nagrodę Warszawy. Drugie 
miejsce zajął Mieloch (Unia Poznań) 
na DKW 350 ccm — 14:18,7 przed 
Szczurowskim (Budowlani Warsza­
wa) na Puch 125 ccm w czasie 
14:54,2, 4) Zymirski (Ogniwo W-wa) 
na Triumph 500 ccm.

wyrów- 
zwyęiąz 
w po- 

maszyn 
Jawa 250 

zdobywając

Lekkoatleci biją rekordy
Na otwarciu sezonu lekkoatletycznego w 

Warszawie w sztafecie 3x808 m kobiet 
ustanowiła nowy rekord Polski drużyna 
CWKS w skUdzie: Przywara, skrzetuslca, 
Zebrowska osiągając czas 7:46,4 min.

W rzucie dyskiem Harmata (CWKS) 
miał wynik — 41,43 m, w pchnięciu kulą 
Anksztplewlrz (CWKS) — 13.31 m, w rzu 
cie dyskiem kobiet Dobrzańska (Kol.) 35,05, 
a Piecówną (CWKS) 34,77,

Drugi rekord Polski ustanowił w efro 
dzie na 5000 m Głuszcz (Og) w czasie 
21:06,3

Pierwsze zawody kadrowiczów ol?ozu 
lekkoatletycznego w Poznaniu przyniosły 
mimo dokuczliwego zimna kilka dobryęh 
wyników. W rzucie dyskiem Chojnacki 
osiągnął 46,10 m. Maciejąkówna biegnąc 
samotnie na 80 mtr, przez płotki uzyskała 
ęzas 12,7 “
osiągnęła 
zawodnicy poznańscy uzyskali również do­
bre wyniki. Jarzyński rzucił oszczepem 
56,19 mtr. a Laurentowski uzyskał w trój- 
skoku 13,32 mtr

a Białkowska w skoku wzwyż
142 cm. Startujący równocześnie

Jankowski, sekretarzem 
Aleksander Drągowski.

Na zakończenie zjazdu odbyło 
rozdanie nagród i dyplomów,

Sezony teatralne

Gwardia zwyciężyła Włókniarza
13:7

W Lodzi w meczu pięściarskim o mi­
strzostwo I Ligi Zrzeszeniowej Gwardia 
zwyciężyła Włókniarza 13:7.

W czasie tego spotkania Kasperczak wal 
czyi z Szalińskim. Było to najciekawsze 
spotkanie meczu. Minimąlne zwycięstwo 
na punkty odniósł Kasperczak.

Niespodziankę sprawił weteran Jaskuła, 
który w 
dowanie

'posyłając
ski.

Wyniki............. _ __
wszym miejscu pięściarze Włókniarza).

Anielak wypunktował Potockiego, Gu 
towski przegrał na punkty ze Stefaniu­
kiem, Lewandowski przegrał na punkty z 
Brzezińskim, Lesiak przegrał przez techni­
czny k.o. w drugim starciu z Pińskim, 
Nagajskiemu poddał się w drugiej rundzie 
Wolak, Tomczyk poddał się w drugiej run 
dzie Krausowi, Gieraga nie rozstrzygnął 
walki z Głowackim.

wadze ciężkiej zwyciężył zdecy- 
reprezentanta Polski Jądrayka, 
go w pierwszej rundzie na de-

pozostałych spotkań: (na pier.

CWKS—Kolejarz-Wrocław 42:11
Na stadionie olimpijskim we Wrocławiu 

rozegrany został towarzyski mecz żużlowy 
między drużyną CWKS i Kolejarza. Zwy­
cięstwo 42:11 odnieśli zawodnicy ęwKS, 
którzy przewyższali przeciwników zarów­
no opanowaniem jazdy jak i techniką.

Najlepszy czas dnia uzyskał Suchecki 
(CWKS) 1:30,6. Wynik ten jest o 0,6 sek. 
gorszy od rekordu toru, który należy do 
Spyry.

Najlepszym zawodnikiem Kolejarza był 
młody Świtała.

Przyjazd kolarzy wigierskich
27 bm. przybylj do Warszawy ko­

larze węgierscy na V Wyścig Poko­
ju. Ekipa węgierska składa się z 
11-tu osób: 6-ciu zawodników, kie­
rownika zespołu, mechanika, trene­
ra, masażysty i lekarza. Na czele 
ekipy stoi Jozsef Zilahi.

W skład drużyny wchodzą: G. Se- 
re — ślusarz, 27 lat, L. Szabo — 
wojskowy, 21 lat, T. Vida — urzęd­
nik, 30 lat, M. Mayer — toknrz, 27 
lat, G. Domian — urzędnik, 21 lat, 
Pal Kuscera — tokarz, 30 lat. |

Sere i Vida brali już udział w po-' 
przednich Wyścigach Pokoju. i

w teatrze też od*— Wie pani, że
czuwa się tchnienie wiosny...

— Coraz mniej ludzi, przed zakoń­
czeniem przedstawienia, wybiega do 
szatni po płaszcze.

Wiosenne porządki

1 BrT '"

— Cóż to u was taki ruch? Widzę, 
już trzecią skrzynię wywożą

— A to wiosenne y rządki. W skrzrt- 
niach tych wywozimy wszystkie żół­
wie biurokracyczne, które rozmnożyły 
się w naszym biurze przez zimę
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Dzień Radomia
ZARZĄD Miejski ZMP organizuje 

eliminacje miejskie chórów, zespołów 
tanecznych i recytatorskich istnieją­
cych przy zakładach pracy oraz szko­
łach. Eliminacje odbędą się w Pow. 
Dómu Kultury w drugiej połowie ma­
ja.

W NAJBLIŻSZYM czasie wydział 
gospodarki komunalnej przy prez. 
MRN przystępuje do rozbudowy sieci 
wodno-kanalizacyjnej. Nowe odcinki 
wodociągów będą ułożone na ulicach: 
Glinianej, Ciemnej, Obrońców i Nie­
całej.

UZUPEŁNI braku zespół świetlico­
wy rejonu przemysłu leśnego, który 
otrzymał dotację 
to na wzmożenie 
cznej.

NOWOŚCIĄ w _ 
skie portfele z kretonu, piórniki cera­
towe, oraz specjalne okładki do ksią­
żek ze skóry i tkanin.

SETNA audycja radiowęzła radom­
skiego przypada na dzień 28 b.m. Re­
dakcja radiowęzła szykuje na ten 
dzień specjalną wieczorową audycję.

(z. h. koresp.)
29 i 30 BM. oraz 2 i 3 maja przy ul. 

Świerczewskiego 9 odbywać się będą 
w Radomiu w godz. od 12 do 16 za­
pisy dzieci w wieku od lat 5 do 14 
do ogródka Jordanowskiego przy ul. i 
Świerczewskiego.

pieniężną. Pozwoli 
działalności artysty-

sprzedaży są dam-

Młodzież Sandomierszczyzny przygotowuje się
do Zlotu Młodych Przodowników

W związku z przygotowaniami do Zlotu Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej (który odbędzie się w Warszawie w dniach od 20 do 22 
lipca br.) — odbyła się w Sandomierzu powiatowa narada aktywu ZMP, po­
święcona omówieniu zadań przedzlotowych.
W ożywionej dyskusji młodzież San­

domierszczyzny zgłosiła powzięte już 
zobowiązania zlotowe, jako wyraz sprę­
żystości organizacyjnej i dużego zain_ 
teresowania się Zlotem.

— Zlot przyczyni się u nas do zwięk­
szenia liczby przodowników pracy w za­
kładach, w szkole i na wsi, do wzrostu 
ilości aktywistów, członków i kół ZMP — 
powiedział Antoni SOCHA z Klimontowa. 
W Czynie zlotowym zbudujemy w naszej 
gminie 4 boiska sportowe, w tym 2 boiska 
w gromadach, gdzie nie ma kół ZMP, by 
w ten sposób pobudzić do aktywności 
młodzież dezorganizowaną.

— Kolo nasze przy GS-ie — mtiwl Bole­
sław BANDZ1OROWSK1 z Jurkowie — 
zobowiązało się wziąć czynny udział w 
organizowaniu spółdzielni produkcyjnej w 
Julianowie. Prócz tego otoczymy opieką 
słabiej pracujące kola ZMP w naszej gmi­
nie, zbudujemy boiska sportowe w gro­
madach, gdzie nie ma naszej organizacji, 
a nasze 3 zespoiy artystyczne w Smerdyni 
i Olbieżowlcach przygotują się do elimi­
nacji przedzlotowych.

— Zobowiązaliśmy się — oświadczył Jó­
zef MARZEC z Obrazowa — oczyścić 100 
m. rowów odpływowych, wykonać insta­
lację elektryczną do oświetlenia ulic na­
szej wsi i z własnego funduszu opłacać 
rachunki za zużytą energię świetlną. Przy 
gotujemy do wystawienia u siebie 1 w

Młodzi odzieżowcy i ich nauczyciele
w czknie pierwszomajowym

Codziennie napływają zobowiązania 
produkcyjne i społeczne, podejmowa­
ne dla uczczenia Święta Pracy.

Młodzież szkolna technikum prze­
mysłu odzieżowego w Radomiu oraz 
szkoły zasadniczej postanowiła nie 
tylko przepracować dodatkowo w 
warsztatach 1546 roboozogodzin, co w 
przeliczeniu daje Wartość 1113,12 zł, 
ale podnosić poziom zdobywanej wie­
dzy przez sumienne przychodzenie na 
lekcje i gorliwą naukę.

Wszyscy nauczyciele przedmiotów 
ogólnokształcących i związanych z 
zawodem, w celu podniesienia wyni­
ków nauczania pomogą młodzieży w 
godzinach dodatkowych zajęć lekcyj­
nych usunąć braki w nauce deklaru­
jąc też po dwie godziny tygodniowo 
na przygotowanie pomocy nauko­
wych. Czyn nauczycielstwa obejmie 
około 1500 godzin wartości ponad 6000 
zł. Administracja, pracownicy umy­
słowi i fizyczni zadeklarowali 780 ro-

i

boczogodizńn, zaś komitety rodziciel­
ski i opiekuńczy zobowiązały się ob­
sadzić skwer żywopłotem i otynkować 
mur otaczający szkołę.

Młodzi sportowcy szkoły zrzeszeni 
w SKS powzięli zobowiązanie uszycia 
100 sztuk spodenek gimnastycznych 
oraz wykonania gazetki ściennej.

sąsiednich gromadach sztukę pt. „Nie­
dzielna rozmowa" oraz przeorganizujemy 
chór 1 wyuczymy się nowych pieśni.

— Aby zasłużyć sobie na uczestnictwo 
w Zlocie — powiedziała IZABELA PA- 
WEŁKOWNA z cukrowni Włostów — 
zobowiązaliśmy się m. in. uporządkować 
park przyfabryczny, wybudować boisko 
piłki siatkowej (drugie we wsi), prze­
prowadzić szkolenie ideologiczne o mie­
siąc wcześniej oraz zorganizować zespół 
estradowy, który przygotuje program 
pt. „Z pieśnią, tańcem i słowem po kra­
jach demokracji ludowej". Mamy już w 
repertuarze pieśni radzieckie, czeskie, 
węgierskie, a nawet murzyńską „Kpły- 
sapkę" z repertuaru Paula Robesona. 
Zespół ■ ten występować będzie w 
PGR-ach j spółdzielniach produkcyj­
nych.

— Uporządkujemy w szkole mapy — 
mówił STANISŁAW MACIAS ze Staszo­
wa — zbudujemy boisko sportowe, przy­
gotujemy do wystawienia 3-aktową 
sztukę na wyjazd do PGR-ów i spół­
dzielń produkcyjnych. W ramach współ­
zawodnictwa międzykłasówego urządzać 
będziemy w świetlicy co niedziela wy­
stępy artystyczne, nawiążemy łączność 
artystyczną ze świetlicami wiejskimi 
i pomagać będziemy w pracy kołom 
wiejskim ZMP.

— Zetempowcy z koła mieiskiego w 
Staszowie — oświadczyła JANINA LA­
CHOWSKA — uporządkują płac przed 
pomnikiem Kościuszki, pomogą budować 
boisko dla LZS-u. zalesia 2 ha nieużyt­
ków, zaś cała młodzież Staszowa zalesi 
15 ha nieużytków.

— Nasz LZS — mówi MARIA RÓ­
ŻYCKA z Bogórii — w rozgrywkach

„Echa" wielkiej budowy

Zatetni życiem

Zarząd budowlanych w Fadomiu 
ct/yftoncrł 
pian kwartalny w 130 proc.

Zarząd budowlanych w Radomiu 
wykonał początkowy plan kwartalny 
w 130 proc. Je®t to zasługą poszcze­
gólnych załóg, które przekraczając 
normy od 151 do 220 proc., chlubnie 
wykonały swe zadania. Wykonanie z 
nadwyżką planu kwartalnego w I o- 
kresie, mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, tymbardziej 
podkreśla ofiarną pracę załóg Rado­
mia, Wierzbicy i innych.

Przy realizowaniu swych zadań wy­
różnił się kier. bud. ob. Jerzy Warchoł 
z KB-1. (Ka?et)

URUCHOMIĆ KIOSKI
PPK „RUCH" I BUFET KZG

Od czasu rozpoczęcia budowy ce­
mentowni w Wierzbicy znacznie 
wzmógł się ruch pasażerski na stacji 
kolejowej w Jastrzębiu. Konieczne 
więc jest, by Kolejowe Zakłady Ga­
stronomiczne oraz „Ruch" otworzy­
ły tam swoje stoiska.

Trzeba dodać, że w pobliżu nie ma 
żadnego sklepu, gdzie można by za. 
opatrzyć się w papierosy, a pragnie­
nie ugasić można jedynie wodą ze 
studni mieszczącej się przed dwor­
cem.

Również sklep GS znajdujący się 
przy drodze z Jastrzębca do Wierzbi­
cy jest niedostatecznie zaopatrzony, 
często brak-w nim piwą i lemoniady.

• - ZAKŁAD FRYZJERSKI 
OTWORZYĆ W WIERZBICY

— Chodzę cały zarośnięty — mówi 
inż. K., ale tutaj nie ma fryzjera, na 
jazdę do Radomia zaś ' nie pozwala 
czas.

x — Od kilku dni nie golę się, bo nie 
ma kiedy — stwierdza spawacz R

Takich jest wielu w Wierzbicy. 
Chcieliby mieć fryzjera na miejscu 
Może więc spółdzielnia fryzjerska w 
Radomiu zorganizuje punkt usługo­
wy na budowie w Wierzbicy.

Zewsząd i o wsząsUiim
PRZYGOTOWANIA DO 1 MAJA

OPOCZNO. Komitet organizacyjny ot 
chodu 1 Maja zabrał się z zapałem do 
pracy. Powołano sekcje artystyczną, de 
kuracyjną i sportową, które opracowują 
dokładny plan uroczystości. Sekcja de­
koracyjna przystąpiła już do przybiera­
nia miasta transparentami. Wiele skle­
pów ozdobiło też już swoje wystawy. W 
dniu święta odbędzie się wiele cieka­
wych imprez sportowych, oraz zabawy 
ludowe. Mat. Tad. koresp.

DOBRZE BĘDĄ SPĘDZAĆ CZAS
KOZIENICE. W Janikowie (pow. 

Kozienice) otwarto wzorcową gminną 
świetlicę. W czasie uroczystości, przed 
6tawicielka koła ZMP w Janikowie 
— w imieniu zetempowskiej młodzie 
ży gromady — podjęła zobowiązanie

wciągnięcia jak największej liczby 
chłopów do świetlicy, zwiększenia o 
50 proc, prenumeraty pism chłopskich 
w gromadzie, oraz ożywienia pracy 
w zespołach kapeli ludowej j tea­
tralnym. Tok. koresp.

„MOCNY KIEROWNIK"
Kierownikiem hotelu robotniczego 

w nowopowstającej cementowni jest 
popularny bokser Włókniarza wagi 
ciężkiej Kotkowski. Jak 
powiadają jest to „mocny

z LZS Iwaniska, Staszów, Połaniec i in. 
dotychczas zwyciężał. Dołożymy starań, 
by stać się w powiecie przodującym ze­
społem sportowym. Uporządkujemy boi­
sko sportowe, sporządzimy drążek gimna 
siyczny, a nasz zespól artystyczny wy­
stąpi już na 1 Maja.

— Postanowiliśmy — mówił MARIAN 
GRAJEWSKI z Rytwian — założyć no­
we koła ZMP przy Tartaku Nr 6 oraz 
w Ruszczy ' Wójczy. Stworzymy sąd ko­
leżeński dla ukrócenia bumelanctwa w 
warsztatach Zespołu PGR. Przyczynimy 
się również do uruchomienia miota pa­
rowego na dzień 1 Maja.

— Nasze zobowiązania produkcyjne 1 
oszczędnościowe przekroczyły wartość 
7 tys. zł — oświadczyła Krystyna MAZU- 
RÓWNA z Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Odzieżowego w Sandomierzu.—Pobudzimy 
do działalności nasz klub sportowy i wy­
budujemy boisko piłki siatkowej. Wyjeż­
dżać będziemy na wieś z referatem pt. 
„Wieś polska w walce o pokój", organizo­
wać będziemy wiejskie zespoły świetlico­
we, natomiast nasze zespoły artystyczne 
przygotują nowy repertuar na eliminacje 
zlotowe.

— Zreperujemy 2 km drogi — mówi Jó­
zef DUDA z Adamczowic. — Zbudujemy 
nowy most w naszej wsi a drugi most na­
prawimy. Wyszlamujemy staw gromadzki, 
przeprowadzimy meliorację łąk.

— Do Zlotu przygotowywać się bę­
dziemy razem ze szkołą 11-letnią na 
wieczorach dyskusyjnych w kółkach 
naukowych — mówi BOGDAN MICHA­
ŁOWSKI z Liceum Ogólnokształcącego 
w Sandomierzu. — Najlepsze wyniki 
ma u nas kółko matematyczne, z którego 
5 uczniów brało udział w konkursie 
olimpiady matematycznej. W Czynie 
zlotowym przepracujemy 6 tys. roboczo- 
godzin. Zwerbujemy do brygad „SP“ 
60 ochotników i prowadzić będziemy na 
wsi pracę społeczno-uświadamiającą.

— Zbudujemy halę warsztatową i 
zwiększymy produkcję oraz zorganizuje­
my własne kółko artystyczne, sportowe 
i oświatowe — mówi IRENA PŁAZA ze 
szkoły zawodowej w Klimontowie.

— Przepracujemy 1.500 roboczogo- 
dzin przy urządzeniu boiska szkolnego, 
400 roboczogodzin przy uporządkowa­
niu parku miejskiego i 300 roboczogo- 
dzin w PGR-ach oraz zwerbujemy do 
brygad „SP“ 60 dziewcząt — oświad-

czył LUCJAN STOJEK z Liceum Peda 
gogicznego w Sandomierzu.

“„Zapewniamy Cię Towarzyszu Prezy­
dencie — czytamy w rezolucji uczestni­
ków narady — że wzmocnimy swe wy­
siłki w pracy z młodzieżą i z większą 
niż dotychczas energią będziemy realizo­
wać zadania, jakie przed nami stawia 
Rząd Polski Ludowej i Partia. Bądź 
pewny, że młodzież Ziemi Sandomier­
skiej nie zawiedzie Twego zaufania; bę­
dziemy śmiało i ofiarnie pracować i wal­
czyć o wykonanie zadań Planu 6-letniego 
i stać będziemy w pierwszych szeregach 
bojowników o Pokój".

Michał Przybysz

Otulona jeszcze welonem rusztowań zatętni wkrótce życiem, 
downiczowie cementowni w Wierzbicy przyrzekli to. zobowiązując 
uczczenia święta mas pracujących oddać do użytku giganta - fabrykę pro­
dukującą tysiąc ton cementu dla licznych budów planu sześcioletniego 

Poeci — słysząc rytm pracy, jaka wre na rusztowaniach, r< 
szybko murach tej wspaniałej budowli, głęboko w ziemi przy fui 
tach — będą mieć wspaniałe możliwości wzbogacenia twórczości 
nowymi, cennymi pozycjami o wspaniałym i porywającym i ...— 
ców planu dobrobytu. Foto Wlodarkie’

indunti- 
ości 1'tersduę 
wysiłku twa

żartobliwie 
kierownik."

KRĘCI
Kapiak znowu 

pracując w transporcie w 
Ten doskonały niegdyś 
obecnie kierowcą samo-

Zarząd sekcji pływackiej
Stali-Ostrowiec

Kierownik ogólny — inż. J. Sitarski, 
kierownik techniczny —. W. Zarzycki, 
kier administr. — T. Siporski, sekreta­
riat — B. Kieryszowa, J. Muchowa, Z. 
Bajek, skarbnik — Wołowcówna, Skal­
ska, gospodarz — Zawadzki, członkowie 
— A. Kierysz, W. Romanowski.

Radosne spotkanie
po 15 latach

Wśród przybyłych do Polski na 
V Wyścig Pokoju kolarzy różnych na­
rodowości są również kolarze Polonii 
Francuskiej. W reprezentacji Polonii 
Francuskiej znalazł się między inny­
mi 27 letni Henryk Celiga, z zawodu 
krawiec. Henryk jest synem radom­
skiego kolejarza Aleksandra Celigi. 
Ojciec nie widział go już 15 lat. Obec­
nie połączy ojca z synem Wielki Wy­
ścig Pokoju.

Już w godzinę po przy by cu do ho­
telu „Bristol" w Warszawie, Henryk 
Celiga wysłał do Radomia telegram 
następującej treści: „Przyjechałem na 
Wyścig Pokoju do Polski. Pragnę się 
z tobą zobaczyć." (is)

(W. Z. kor.)

«e©iGDZIE?i
flocfom

Teatr tm. St. Żeromskiego — „Tak bę­
dzie" — Simonowa, o 15 i 19

KINA
Bałtyk — ,,Arinka“. prod. radzieckiej
Hel — „Śpiewak nieznany", prod. fran­

cuskiej
APTEKI

Spot apteka nr 7 (Żeromskiego 5) 1 14 
(Słowackiego 45)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 12 nieczynne

K»e/te
Teatr tm. St. Żeromskiego — „Trzydzie 

ści srebrników'*
telefony

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12 13

Druk. RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5
3-B-17812

M. KAPIAK ZNOWU
Znany kolarz M.

„kręci" 
Wierzbicy, 
kclarz jest 
chodowym.

— Lubię 
czył będąc 
cóż, na takiej podziurawionej szosie 
trudno dodać gazu mówi nie bez 
racji.

• WZYWAMY SZACHISTÓW
Wśród budowniczych Wierzbicy 

jest wielu dobrych szachistów. Chcie­
liby spróbować swych sil z graczami 
radomskimi. Proszą oni Stal o na- 
wiązanie kontaktu w tej sprawie z 
kierownikiem świetlicy w Wie'zbizy 
i zorganizowanie rozgrywek, które 
mogłyby odbyć się po 1 maja.

szybkość (tym się odzna- 
zawodnikiem — red.), ale

POTRZEBNY BAR MLECZNY
Wielu robotników Wierzbicy tęskni 

za potrawami mlecznymi. Istniejąca 
stołówka obliczona na żywienie setek 
osób nie może zaspokoić tych prag­
nień pracowników budowy. Koniecz­
nym więc jest zorganizowanie baru 
mlecznego, (d).

Otwarta dla wszystkich świetlica ZZK
spełnia swe zadani

Przed wejściem do robotniczego klubu ZZK grupa młodych chłopców 
prowadzi ożywioną rozmowę przerywaną salwami śmiechu.

Dość obszerna sala na piętrze, gustownie udekorowana, z rozstawio­
nymi stolikami i krzesłami to siedziba świetlicy. Dzienniki i czasopisma 
oprawione w rączki do trzymania, Wiszą na specjalnym wieszaku. Z gło- 
śrtWtd płyńK''rnelodia walca, a przy stolikach siedzą ludzie zagłębieni 
w lekturze, grający w szachy, czy też rozmawiający o interesujących ich 
zagadnieniach. Tutaj, po pięciu minutach pobytu człowiek po prostu 
czuje się już jak u siebie w domu.
Robotniczy klub ZZK posiada sie­

dem pomieszczeń, w których mieści 
się świetlica, biblioteka, pokój prób, 
pokój TPPR, sala teatralna, sala 
sportowa i magazyn sprzętu. Swietli 
ca posiada następujące zespoły: ta­
neczny, recytatorski, agitacyjny, ku­
kiełkowy, kapelę i zespół czytelniczy. 
Przejawiają one ożywioną działal­
ność, dowodem czego jest odznacze­
nie dyplomami trzech zespołów w Fe 
stiwalu Muzyki Polskiej na elimina­
cjach wojewódzkich. Zespoły arty

że świetlica kolejarzy jest

W góry po wypoczynek i zdrowie
Młodzież z Technikum Mechanicz­

nego im. Kilińskiego w Radomiu spę­
dzi tegoroczne wakacje na obozie w 
górach. Obóz ten będzie miał charak­
ter wypoczynkowy z tym jednak, że 
uczestnicy jego przygotowywać się 
będą do zajęć pozalekcyjnych, oraz 
brać udział w pracach społecznych.

Mimo, iż od lipca dzieli nas jeszcze 
dwa miesiące, młodzież, dyrekcja s®ko 
ły i organizacja zetempowska staran­
nie już przygotowują się do zorgani­
zowania obozu. Us.alono więc skład 
osobowy kierownictwa, oraz wytypo­
wano uczniów, którzy swym niena­
gannym sprawowaniem, oraz dobrymi 
postępami w nauce, zasłużyli na wy­
jazd. Przygotowano 12 namiotów, łóż­
ka, sprzęt kuchenny, sportowy, elek­
tryczny, radiofoniczny i inny. Opra­
cowano też dokładny plan zajęć obo- 

' zowych. Młodzież podzielona będzie

na grupy, według zainteresowań. Bę­
dzie więc grupa sportowców, fotogra­
fów, turystów, elektrotechntłków, ra­
dioamatorów itd. Obóz będzie (wła­
snymi siłami) zradiofonizowany i ze­
lektryfikowany.

W ramach prac społecznych, mło­
dzież Technikum Mechanicznego brać 
będzie udział w żniwach, oraz zorga­
nizuje życie kulturalne w najbliższej 
wsi góralskiej.

Obecnie, młodzi mechanicy i tele- 
technicy gromadzą już materiały sżko 
leniowe, oraz wszelki sprzęt koniecz­
ny do zradiofonizowania i zelektryfi­
kowania obozu. W przygotowaw­
czych pracach organizacyjnych znacz 
ną pomoc okazuje Zarząd Wojewódz­
ki ZMP w Kielcach, centralny zarząd 
przemysłu teletechnicznego, wydział 
oświaty w Radomiu, oraz komitet ro­
dzicielski Technikum. M. B.

styczne ZZK występują w ośrodkach 
wczasowych oraz wyjeżdżają w akcj: 
łączności miasta ze wsią do wielu po 
wiatów naszego województwa. Ta­
jemnica ożywionej działalności tKw: 
w tym,
otwarta codziennie od 17 do 21 dla 
każdego; grupuje się tu młoazież z 
różnych zakładów pracy i szkół ra­
domskich. Toteż jej dzienna frek­
wencja obliczana jest przeciętnie na 
60 osób. Niezależnie od tego na sali 
sportowej przewija się codziennie 
około 30 osób — amatorów pmg-pon 
ga.

Organizuje się tu różne imprezy. 
Dwa razy w miesiącu urządzane 

są wieczory literackie z udziałem 
■młodzieży szkolnej przy współpracy 
Klubu Literackiego, które cieszą się 
dużym uznaniem i frekwencją pu­
bliczności. Organizuje się również 
spotkania młodzieży szkolnej z przo­
downikami i racjonalizatorami pracy. 
Wyświetla się filmy propagandowe 
Klubu Racjonalizatorów. Dwa razy 
w miesiącu odbywają się pogadanki 
obrazujące zagadnienia produkcyjne 
i polityczne, ogólnopolskie i .między­
narodowe.

Nie można pominąć biblioteki liczą 
cej 1.142 tomy, z której korzysta więk 
szość bywalców świetlicy.

W sali sportowej chłopcy błyska­
wicznymi ruchami rąk „uzbrojonych" 
w rakletkii odbijają białą piłeczkę. Za_ 
chowują się przyzwoicie, nie słychać 
brzydkich wyrażeń, które często moż 
na usłyszeć u amatorów tego sportu

I

w innych świetlicach zakładowym 
Ci chłopcy w wieku od 14 lat |»t 
czątkowo przychodzili brudni, zac» 
wywali się ordynarnie i przebytó 
na sali w czapkach. Jednakie pojt 
danki o zachowaniu się w śwtefc 
o ambicji pracy społecznej, rozmai 
o tym, co im umożliwiło korzystm 
z dobrodziejstw kulturalnych i wą* 
dzeń sportowych w jak najszersr/i 
zakresie, zmieniło ich bardzo szjbfc 
Obecnie wstydzą się swego dawwfl 
zachowania i postępowania.

Świetlica ZZK całkowicie spęta 
swe zadania. Znajdują tu gottó» 
rozrywkę i kulturalny wypoczy* 
po pracy mieszkańcy okoliczny; 
ulic, liczne rzesze młodzieży wb 
nej i pracującej, które pogłębiają & 
sób swych wiadomości, korzyskft 
z różnych materiałów świetlicowy^ 

Takie świetlice winny być w 
mieszczone w wielu punktach nasz 
go miasta a na pewno młodzież M 
mająca gdzie spędzić czasu, W 
niająca go wybrykami chulipahb 
mi, znalazłaby tam miejsce do yufi 
sów w szlachetnej i pożytecznej rpk 
lizacji. (gh)
------------------- —]

Ogłoszenia drobni
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne 
eyjne kursy księąnwoścl. 
163.

ROŻNE
Piesek (szczeniak) maści żółtej 
zginął 23 bm. Łaskawy znalazca 
Jest o odprowadzenie za wymgri 
na ul. Mickiewicza 15 m. 1.

ZGUBY -dZgubiono kartę meldunkową Nr K-“ 
97698 wydaną Prezydium Rady Narodo*’- 
— Stromiec, na nazwisko Rotuaaa A»?

niedzieli sportowej
WŁÓKNIARZ (WIDZEW) NIEBEZ­

PIECZNYM
RADOMIANIE 

1:0
Zdawałoby się, 

skim sukcesie" 
doszedł nareszcie do formy, że po 
prostu przełamał tzw. złą passę. 
Niestety, tak tylko zdawało się; o 
tym jednak na końcu.

Niedzielne zawody piłkarskie o 
mistrzostwo II Ligi pomiędzy Włók­
niarzem Radom i Włókniarzem z 
Widzewa przyniosły zasłużone zwy­
cięstwo gościom 1:0 (1:0).

Składy drużyn: Włókniarz Widzew: 
Uptas, Szaliński, Kopaniewski, Ba­
jan, Slaby, Sołtyszewski, Różycki, 
Wiernik, Pawlikowski, Danielski i 
Koźmiński.

Włókniarz
czyk, Drela, 
Liźnie wicz, 
Roszczyk, Szymański i Czachor.

Od pierwszej

6ilna przewaga gości, którzy „prze­
siadują" pod bramką radomian. W 
13 minucie gry pod bramką Rado­
mia następuje zamieszanie, w wyni­
ku którego pada 
bramka dla gości, 
bliższej odległości, 
później, doskonały 
robinsonuje, chroniąc 
przed utratą następnej bramki. Prze 
waga gości jest teraz przygniatają­
ca. Wszystkie akcje Włókniarza rwą 
się, są nieprzemyślane i szablonowe 
W 25 minucie radomianie biją aż 
trzy rzuty rożne, jednak bez rezul­
tatu, a w 30-ej, doskonałą sytuację 
do strzelenia goala zaprzepaszcza 
Klimkowski, który przepuszcza pił­
kę między nogami przy samej bram 
ce przeciwnika. Potem znowu, Cza- 
chor strzela z dogodnej pozycji, w

1 siatkę, ale... z drugiej strony. Są to 
I jednak sporadyczne wypady i by- 

Tworek, i najmniej nie wydaje się, aby mogła 
ber. paść z nich bramka, gdyż atak kom 

chwili tempo gry I pletnie... zapomniał o strzelaniu, 
jest bardzo szybkie; uwidocznia się 1 I znowu w 37 minucie Ciekała wy­

GOŚCIEM...
PRZEGRYWAJĄ 
(1:0)
że po „chodakow- 

raaomski Włókniarz

Radom: Ciekała, Adam ' 
Kołtunjak, Rusinów'cz, I 
Klimkowski,

niespodziewanie 
strzelona z naj- 
W dwie minuty 
Ciekała pięknie 

: radomian

jaśnia beznadziejną sytuację, fanta­
stycznie piąstkując 
strzał w prawy róg.
groźnych ataków gości 
dże na przerwę.

Pierwsze minuty 
zapowiadają się 
dla Włókniarza, 
klasę technicznie 
znowu gości pod 
Po kilku minutach gra jednak wy­
równuje się i częściowo do głosu 
przychodzą gospodarze. W 10 minu­
cie mają oni doskonałą okazję do 
wyrównania, niestety, „bawienie się 
pod bramką" przynosi w rezuitac e 
aut. W chwilę potem, znowu wolny 
z pola karnego „strzela" Roszczyk, 
a właściwie podaje piłkę graczowi 
gości. W 17 minucie ponowna oka­
zja do wyrównania — Roszczyk do- 
środkowuje, a Klimkowski nie tra­
fia z najbliższej odległości.

Do głosu dochodzą teraz goście, i 
którzy przeprowadzają bardzo groź­
ne ataki; tylko dzięki wspaniałej |

bardzo silny 
Jeszcze kilka 
i sędzia gwiż

przerwie nie 
również wesoło... 
Lepszy prawie o 
zespół Widzewa 

bramką radomian.

po

Zgubiono kartę meldunkowa Nr IlS* 
i odcinek 
Wilczyński 
,m. Tczów

Zgubiono 
przez RKU 
biak Franciszek, urodzony 11 lipc 
zamieszkały Wólka, gm. Brzóz*.

obronie Ciskały kończą się one fia­
skiem. W 27 minucie oczy publicz­
ności błagalnie zwracają się ku Cle- i 
kale, młody ten bramkarz daje zno-! 
wu próbkę swego nieprzeciętnego j 
talentu, broniąc kolejno trzy silne i 
strzały robinsonadą.

Przewaga gości stale wzrasta, a i 
radomianom daje odczuć się zmę­
czenie. Gra toczy się prawie na jed | 
nej połowie boiska, ku niezadowolę- j 
niu Ciękały, który ma „pełne ręce, 
roboty". Wynik spotkania do końca I 
pozostaje jednak bez zmian, mimo > zgubiono karty konau 
że mógłby być o wiele wyższy. | Zak’ady

Sędziował ob. Kozioł z Rzeszowa, j 
Widzów ponad 6 tys.

Na marginesie tego spotkania ktl-1 
ka uwag pod adresem Włókniarza z. 
Radomia. Radomianie stanowią ze-1 
spół bardzo nierówny, 
słaby jest atak, który 
nie ma wykończenia i po prostu nie 
umie strzelać. Naszym zdaniem kie­
rownictwo sekcji powinno poczynić 
zmiany na pozycjach- W. Kasner

Zgubiono kartę meidunk 
przez Gminną Radę Naiodcwę 

na n.-.zw.sko 
Jakubów.

gi, pow. Radom, 
Genowefa, zam.

wymeldowania, na 
Mieczysław, zam. 
Średni.

I

Szczególnie 
kompletnlę

Zgubiona kartę meldunkową Nr 33M*, 
książę ezkę wojskową wydaną
— Radom, na nazwisko Kurtnda Sr 
sław. zam. Radom, Żeromskiego l#1” 
______ ___ ■' 
Zgubiono legitymację służbową Nr W* * 
daną PMT. na nazwisko Szczurowa^ 
zimierz, zam. Ha dom, Chlocma 4—4. 1*^

mowę wydane 
______ . _____ we w Radomiu na a—\ 
sko Rojka Stanisław (ayn) Stanisław L 
ciec) 1 Władysława, zam. Radom, *• L 
79.
Zgubiono kartę meldunkową Nr 
daną przez Biuro Ewidencji Ludnota*^ 
nazwisko Gołębiowska Krystyna.

Zgubiono dowody: prawo jazdy 
III kategorii, kartę meldunkową 
ną przez Biuro Meldunkowa Sienny p 
Iłża, oraz zaświadczenia na nazwisk 
walczyk Wiktor, Józef, zam. Sienno-

Zgubiono legitymację Zw. z,w- 
na nazwisko Aurelii Krawczyńskiej-


